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PRZELOMOWA CHWILA

mym w sobie. Pokonanie przeciwnikow jest nieodzow-

nym warunkiem zwyci¢stwa. Ale nie jest warunkiem
wystarczajacym. Jest to zlamanie woli, chcacej uksztalto-
waé §wiat inaczej, niz my tego pragniemy, niz my tego po-
trzebujemy. Ale zlamanie woli, usitujacej uksztattowac
$wiat inaczej, niz nam tego trzeba — nie oznacza jeszcze,
ze zostal on uksztattowany tak, jak nam tego trzeba.

POKONANIE PRZECIWNIKA NIE jest celem sa-

Dlatego przejscie od operacyj wojennych do ustalania
nowych form pokojowego zycia jest zawsze chwilg przeto-
mu. Wtedy to wtasnie, albo osigga sig¢ ZwWycig-
stwo, albo marnotrawi si¢ przy stolach obrad zwycigstwo
wojenne, osiggnigte na polach bitew. W r. 1918 zwycig-
stwo w polu réwniez zostato osiggnigte. Zostalo ono zmar-
nowane przy stotach obrad Konferencji Pokojowej, gdzie
stworzono warunki dla odrodzenia si¢ agresji niemieckiej.

Ta prawda, iz najistotniejsza w kazdej wojnie chwilg
przetlomu jest moment po ztamaniu militarnego oporu
przeciwnikow — jest szczegdlnie aktualna obecnie. Bowiem
wojna przeciw Niemcom stworzyla, r¢kami Hitlera, dzi-
waczng koalicj¢ Panstw Kultury Zachodniej z moskiewska
barbarzynska tyranja. Aby wiec uksztaltowaé przyszly u-
stdj swiata wedle naszej woli i naszych
potrzeh trzeba przezwycigzy¢ nietylko wol¢ naszych mi-
litarnych wrogow — ktora zostala ju z ztlamana na
polu walk — —ale przezwycigzy¢ takze wol¢ naszego to-
talistycznego “sojusznika”, skoro chce on ksztaltowac
Swiat wbrew naszym potrzebom.

Stwarzanie sobie zludzen, ze niema zasadniczych, naj-
glebszych réznic migdzy celami do jakich daza Sowiety i
naszemi celami wojny — byloby niewybaczalnem oszuki-
waniem samego siebie. Cale postgpowanie Sowietow wska-
zuje na to.

Powiedziane wigc jasno i uczciwie zadanie, przed kto-
rem stoi w tej przelomowej chwili polityka Stanow Zjed-
noczonych — jest to zadanie sktonienia lub zmuszenia nie-

tylko naszych wrogéw ale takze naszych sojusznikow do
uksztaltowania §wiata wedlug naszej woli.

Nalezy to mowi¢ gto$no i otwarcie. Tern wigcej, ze u-
ksztattowanie przysztego ustroju $§wiata wedle naszej woli
i naszych potrzeb nie grozi zadnemu narodowi, ani zadnej
jednostce utrata wolnosci. Nasze idealy zostaly wypowie-
dziane jasno w Karcie Atlantyckiej. Te ideaty od-
powiadaja naszym potrzebom. Zar6wno Ameryka,
jak szczegdlniej Wielka Brytanja, aby zachowaé swoja
wolnos$¢ wewngetrzng, aby zachowaé swoje instytucje i tra-
dycje musza zy¢ w wolnym $wiecie. Uksztaltowanie
rzeczywif§cie moze zabezpieczy¢ nasze najwaz-
niejsze potrzeby. Moze zapewni¢ pierwsza z tych potrzeb:
bezpieczenstwo. Tylko bowiem w $wiecie ztozonym z wol-
nych narodéw bedziemy mieli pewno$¢, Zze zawsze wigkszo$¢
z nich stanie przy naszym boku w obronie zagrozonej wol-
nosci, tylko wigec w takim $wiecie narod amerykanski nie
bedzie musial dzwigaé cigzaru wyscigu zbrojen. Wedle te-
go, co umyst ludzki moze przewidzie¢ — w dzisiejszych
warunkach technicznych taki wys$cig zbrojen musiat-
by skonczy¢ si¢ wojna, gdyz wspolczesne srodki wojny
sa zbyt potgzne, by mozna bylo zy¢ w “pokoju”, bedacym
naprawd¢ bezustannem zagrozeniem. Abysmy mogli spaé
spokojnie w naszych miastach musimy wiedzie¢ napewno,
ze niema na $wiecie nikogo, ktoby mogt zetrzeé¢ je z po-
wierzchni ziemi kilkoma setkami bomb atomowych.

Oto wigc istota sprawy: albo $wiat zostanie uksztal-
towany wedle naszych idealdow — i wowczas dopiero zwy-
cigsto zostanie osiggnigte, albo wewnetrzna slabo$¢ nasza
spowoduje, ze $wiat uksztaltowany zostanie, wedle cudzej
woli — a w takim razie wojna zostanie przez nas przegra-
na.

Dzisiaj jest moment, kiedy to wtasnie przesila si¢ w
naszych wlasnych moézgach i sumieniach. Je$li spoteczen-
stwo amerykanskie nie znajdzie w obecnym czasie dos¢
sity wewngtrznej, aby mysS$le¢ jasno i1 dziala¢ zgodnie z
przykazaniami rozsadku i sumienia — nalezy si¢ obawiad,
ze krew naszych synow zostata przelana nadaremnie.



POLOZENIE

ARTYKULE WSTEPNYM OMOWILISMY glo-
\’s/ wne zadanie, przed jakiem stojg Stany Zjednoczo-
ne. W artykule niniejszym sprobujemy daé czytel-

nikowi rzut oka na obecne potozenie.

W okresie sprawozdawczym nastgpujace fakty wyzna-
czyly potozenie: w Europie — cofnigcie uznania Rzadowi
Polskiemu oraz Konferencja Poczdamska. W Azji — ka-
pitulacja Japonji i przystapienie Rosji do wojny na sekun-
de przed 12-sta. Wreszcie w §wiecie caltym — potozenie zo-
stalo zmienione przez wprzggnigcie energji atomowej do
metod wojny.

Oswietlmy pokrotce te fakty.

I. SYTUACJA W EUROPIE.

D o CHWILI ODDAWANIA Biuletynu niniejszego pod
prasg, to jest do dn. 12 sierpnia r.b. sytuacja w Europie
ksztattowala si¢ pod znakiem “appeasementu”. Innemi sto-
wy zasady Karty Atlantyckiej nie zostaly zastosowane w
Europie, natomiast stosunki na tym kontynencie uktadaty
si¢ zgodnie z wola Stalina. Zaréwno Anglja jak i Amery-
ka poddawaly si¢ tej woli, przykladajac r¢k¢ do zniszcze-
nia wolnosci na kontynencie europejskim i oddajac Rosji
pozycje, ktéorych posiadanie przez imperjalizm rosyjski
zagraza bezpieczenstwu Anglji i Ameryki.

Cofnigcie uznania konstytucyjnemu Prezydentowi i
Rzadowi R.P. jest niewatpliwie najhaniebniejszym obja-
wem polityki “appeasementu”.

W  poprzednim Biuletynie o$wietlilismy doktadnie
bezprawno$¢ takiego kroku. Upadek moralny od-
bijajacy si¢ w tym postgpku Rzadow Stanéw Zjednoczo-
nych i Wielkiej Brytanji jest tak oczywisty, ze nie wymaga
omowienia: opuszczenie sojusznika, ktéry najwigcej ucier-
piatl i nigdy si¢ nie zatamal, oraz oddanie go na pastwe
niewoli, jest i pozostanie niezatarta plama w dziejach Sta-
now Zjednoczonych. Krok ten byl wszakze nietylko bez-
prawdy i haniebny, byt takze niepotrzebny i bezcelowy.

“Wojna z Niemcami zostata skoficzona w poczatkach
maja. Wojna z Japonja przybrata taki obrét, ze w koncu
czerwca najwyzsze czynniki Stanéw Zjednoczonych musia-
ly juz by¢ dostatecznie dobrze poinformowane o niemozli-
wosci dluzszego oporu cesarstwa japonskiego. Nacisk za-
tem t.zw. konieczno$ci wojennych, ktérym Prezydent Roo-
sevelt usprawiedliwial swoje “kompromisy” w Teheranie
i Jalcie juz nie istnial. Ponadto najwyzZsze czynniki
Stanéw Zjednoczonych musiaty by¢ $wiadome prawdopo-
dobiefistwa szczgsliwego rozwiazania zagadnienia bomby
atomowej. Wszystko to razem dyktowato wstrzemigzli-
wo$¢ w uznawaniu zadan sowieckich w stosunku do Polski.
Jesli nawet przyja¢ zalozenie, ze ani Stany Zjednoczone
ani Wielka Brytanja nie moglyby si¢ czynnie sprzeciwic¢
zbrodniom sowieckim, popelnianym na terenie Polski _
to nie bylo przeciez zadnego powodu, aby za te zbrodnie

przyjmowaé¢ wspotodpowiedzialnos$¢ i obcigzaé nig narody
angielski 1 amerykanski. Tymczasem cofnigcie uznania
konstytucyjnemu Rzadowi Polskiemu, “uznanie” za$§ re-
zimu Bierut-Osobka-Mikotajezyk j e st wlasnie wzig-
ciem przez Ameryke¢ wspotodpowiedzialnos$ci za wszystkie
krzywdy 1 nieszczg¢$cia narodu polskiego dzi§ i w histo-
rycznej przysztosci. Co wzamian za ten udzial w przestep-
stwie miala uzyska¢, a zwtaszcza co vzyskata A-
meryka — tego doprawdy nikt wskaza¢ nie potrafi. Straty
sa oczywiste: upadek moralny, utrata autorytetu w catym
§wiecie, utrata wplywow w calej Europie Srodkowej i
Wschodniej, otwarcie Stalinowi drogi do dalszych zadan,
ztamanie prawa i, co moze dla nas samych najwazniejsze,
rozpoczg¢cie budowy nowego $wiata na niesprawiedliwosci
i zlamaniu zobowigzan. Korzys$ci z po$piesznego “uznania”
agentow sowieckich i zdrajcow Polski za przedstawicieli
narodu polskiego — Ameryka nie osiggng¢ta zadnych. Bo-
wiem Konferencja w Poczdamie data w rezultacie d al -
sze straty Anglji i Ameryce, wejscie za$ Rosji do woj-
ny z Japonja da napewno niepozadane komplikacje, jesli
nie da rowniez politycznych strat.

Trzeba sobie zda¢ z tego zupelnie jasno sprawg. Jesli
w zmienionej sytuacji $wiatowej — po kapitulacji Japonji
na skutek bomb atomowych — Ameryka podejmie zada-
nie ksztaltowania ustroju $wiata wedle swoich ideatow,
jesli nawroci do Karty Atlantyckiej — to bedzie musiala
przekresli¢c swoja decyzj¢ z dnia 6 lipca r.b. i przywrocié
uznanie konstytucyjnemu Rzadowi Polskiemu. Bowiem po-
wrot do idealow Karty Atlantyckiej oznacza przywrdcenie
wolnosci Europie. Przywrdocenie wolnosci Europie jest nie-
mozliwe bez przywrdcenia prawdziwej wolnosci Polsce. Je-
$li zas na Konferencji Pokojowej Polske¢ beda reprezento-
wac agenci sowieccy — to beda oni, zgodnie z nakazem Mo-
skwy, wyrzeka¢ si¢ swobody i odpycha¢ wolnos$¢.

Cofnigcie uznania prawdziwemu Rzadowi Polskiemu,
“uznanie” za$§ agentéw sowieckich za Rzad Polski — stato
si¢ rownoznaczne z milczacem uznaniem przez Anglj¢ i
Ameryke wladzy Sowietow nad cala Europe Srodkowa i
Wschodnia. Je§li bowiem uznano, wbrew prawu i zobowig-
zaniom, kiepsko zamaskowana wtladz¢ komunistow nad
Po'ska — to tern samem przesadzono uznanie wladzy ko-
munistow rad wszystkiemi innemi krajami tego obszaru.
Skoro uznano wtadz¢ Stalina nad sojusznikiem — tern sa-
mem zrezygnowano z demokracji na rzecz komunizmu w
krajach, ktore byly badz neutralne, jak Panstwa Baltyckie,
badZz zostaly wprzeggnigte przez Hitlera do jego wojennego
wozu. W tych warunkach uktadanie “traktatow” pokojo-
wych z Rumunja, Wegrami, Bulgarja i t.d. jest zupehie fi-
kcja, albowiem przedstawiciele tych krajow nie beda repre-
zentowaé woli narodow, lecz beda reprezentowaé wolg swe-
go pana, Stalina. Przez “uznanie” wigc szajki Bierut-Osob-
ka-Mikotajczyk St. Zjednoczone i Anglja wyrzekty
sig w istocie wszelkiego gltosu w
Europ iec Srodkowej i Wschodniej.

Dalszym skutkiem ‘“uznania” szajki Bierut-Osdbka-
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Mikotajczyk za “Rzad” Polski — skutkiem ktorego nikt w
Ameryce nie zdaje sobie jeszcze sprawy — jest perspekty-
wa opanowania organizacji $wiatowej, stworzonej w San
Francisco, przez agentéw komunistycznych. Rosja juz w
tej chwili ma 5 gtosow (Ukraina, Bialorus, Czechy, Jugo-
stawja) w Ogoélnem Zgromadzeniu. Z wejsciem Polski, re-
prezentowanej przez Bieruta, bedzie miata 6 glosow. Z
chwilag dopuszczenia Finlandji, Wegier, Rumunji, Butgarji
— Sowiety beda miaty 10 glosow. Jesli doda¢ do tego za-
danie gtosu dla 13 Sowieckich Republik, ktére nie zasiada-
ja jeszcze bezposrednio w Zgromadzeniu, ale ktorych “u-
dzial” p. Molotow w San Francisco zapowiedzial — moz-
na przewidzie¢, ze blok komunistyczny w przyszlej orga-
nizacji $wiatowej bedzie mial dwudziestu kilku agentow
sowieckich w reprezentacji $wiata, zlozonej ogdétem z okoto
60 przedstawicieli. Ta sprawa rowniez zdecydowata si¢ w
momencie cofnigcia uznania prawdziwemu Rzadowi Pol-
skiemu, cho¢ krétko-wzroezni politycy nie zdawali sobie
i nie zdaja z tego sprawy.

W pamigtnym memorjale, zlozonym Prezydentowi
Rooseveltowi w maju 1942 roku przez §$.p. Prezesa We-
grzynka powiedziane byto:

“Takie jest prawo tamtego obszaru: kiedy Pol-

ska jest wolna — wolne sa sasiadujace z nig lu-
dy, kiedy Polska traci wolno$¢ i one ida w jarzmo
niewoli.”

Prawda ta potwierdza si¢ raz jeszcze. Wyparcie si¢
Polski i opuszczenie jej przez sojusznikOw oznacza odda-
nie w niewol¢ potowy Europy. Dlatego dzien 6-go lipca
1945 r. uwazamy za jeden z najczarniejszych dni w dzie-
jach Stanow Zjednoczonych. Za btad popeiniony tego dnia
wypadnie nam kiedy$ drogo zaptaci¢. Jedynem wyjsciem
z sytuacji, stworzonej przez “uznanie” agentoéw sowiec-
kich za wladcow Polski jest cofnigcie tego uzna-
nia i przywrdcenie go konstytucyjnemu Rzadowi Polskie-
mu. Wczesniej czy pozniej krok ten begdzie musial nastapic.

Opuszczenie Polski uczynito Stalina panem w Europie.
Konferencja Poczdamska przyniosta pelne potwierdzenie
tej, oddawna przez nas gloszonej, oceny.

Na Konferencji Poczdamskiej zapadty nastgpujace, u-
jawnione, postanowienia: podzial odszkodowan ze strony
Niemiec, przywrdcenie partyj politycznych w Niemczech
oraz uznanie pretensyj terytorjalnych Sowietow do ziem
niemieckich.

W odszkodowaniach zdecydowano odda¢ Sowietom 3
przemystu wojennego i cigzkiego niemieckiego. Sowiety
mianowicie maja prawo na zasadzie postanowien pocz-
damskich konfiskowa¢ wszystko, co zechca z instalacyj
przemyslowych niemieckich na terenach przez nich oku-
powanych — ponadto za$§ maja otrzymac¢ czwarta czgsé
wszystkich instalacyj przemystowych niemieckich, prze-
znaczonych do wywiezienia lub zniszczenia przez wiadze
amerykanskie, angielskie i francuskie w zonach, zajetych
przez wojska tych panstw.

Wedle sprawozdan prasowych przemyst niemiec-
ki, pomimo bombardowan byl w ostatnich miesigcach woj-
ny zdolny,do wy zs zej produkcji, niz w r. 1942

Bombardowania w istocie sparalizowaly transport — nie
produkcj¢. Trzeba wige zrozumieé, jak olbrzymie mozliwos-
ci produkcyjne i militarne zostaly przyznane Sowietom w
Poczdamie. Przemyst niemiecki byl drugim na $wiecie po
przemys$le Stanéw Zjednoczonych. Byt to przemyst bez
poréwnania wigkszy, niz przemyst Rosji Sowieckiej. Od-
danie 3 cig¢zkiego i wojennego przemystu Sowietom — o-
znacza wigc w istocie stworzenie pot¢znego konkurenta
Stanéw Zjednoczonych we wspotzawodnictwie o pierwsze
miejsce. Odbije si¢ to zard6wno na naszym handlu, gdzie
spotkamy konkurenta rosyjskiego, rozporzadzajacego nie-
miecka technikg i niemieckiemi maszynami oraz niewolni-
cza pracg setek miljonow, jak — co wazniejsze — odbije
si¢ to na stanie naszego bezpieczestwa. Polaczenie bowiem
w jedno: olbrzymich rosyjskich przestrzeni, setek miljo-
néw ludzi i najpot¢zniejszego przemystu, poza amerykan-
skim, na §wiecie — podwaja niebezpieczenstwa, jakie gro-
zity nam dotychczas. Z punktu widzenia wojskowego roz-
dzial o “odszkodowaniach”, uchwalony w Poczdamie —
jest stworzeniem, za zgoda Anglji i Ameryki, polaczenia
potencjatdw wojennych Niemiec i Rosji. Stworzono zatem
to wtasnie, czego si¢ najbardziej obawiano.

Postanowienia dotyczace “upolitycznienia” pokonanych
Niemiec takze powzigte zostaly w mys$l dezyderatow Sta-
lina. Zdecydowano bowiem w Poczdamie nietylko zezwolié¢
lecz i poprze¢ tworzenie na calym terenie w Niemczech
partyj “demokratycznych”. Poniewaz slowo “demokratycz-
ny” w ustach Stalina oznacza tylko tego, kto uznaje Sowie-
ty za decydujacy autorytet - jest zatem rzecza jasna, ze W
Niemczech bgda dopuszczone do glosu ugrupowania pro-
rosyjskie. Mogabyé nawet monarchistyczne, ale na-
pewno beda musiaty by¢ prorosyjskie. Poniewaz dalej tech-
nika polityczna sowiecka polega na faworyzowaniu, popie-
raniu i finansowaniu postusznych Moskwie ugrupowan —
tedy przewidywac nalezy, ze na catym terenie Niemiec po-
wstana, rozmaicie nazwane, agentury sowieckie, noszace
szyldy partyj politycznych.

W ten sposob w Poczdamie, po dokonaniu gospodar-
czego zblokowania sil produkcyjnych niemieckich z Rosja,
otworzono drog¢ do politycznego zblokowania
Niemiec z Rosja. )

Wszystkie inne natomiast sprawy pozostawiono w za-
wieszeniu. Po za Zzadaniami terytorjalnemi samej Rosji,
zadne inne granice Niemiec nie zostaly okre$lone. W szcze-
g6lnosci n i e =zostala wykreslona granica polsko-nie-
miecka — odlozono ja ipssima verba do “Konferencji Po-
kojowej”. Nie zostala rowniez wykreslona granica niemiec-
ko-francuska. Wedle naszej oceny te §wiadome przemilcze-
nia daja Stalinowi w r¢ke atuty do dalszej rozgrywki — a
mianowicie do rozgrywki o Niemcy.

Hojno$¢ z cudzej kieszeni nalezy do ulubionych metod
Kremla. Litwie podarowano Wilno, aby ja tatwiej potknac
cata. Rumunji ofiarowano Transylwanje, Jugostawji Try-
jest, Butgarji Saloniki — wszystko to byly metody zdoby-
cia sobie wplywow, aby zagarna¢ obdarowanych razem z
tern co otrzymali. Nie ulega wigc watpliwosci, ze granica
polsko-niemiecka bedzie rozgrywana przez Stalina dla
wzmocnienia jego wpltywow i w Polsce i w Niemczech,
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granica francusko-niemiecka dla wzmocnienia jego
wplywow we Francji i w Niemczech.

Zawieszenie zagadnienia granicy polsko-niemieckiej i
granicy francusko-niemieckiej do Konferencji Pokojowej
uwazamy za btad przedstawicieli angielskich i amerykan-
skich. Ze wzgledéw formalnych nalezalo uzy¢ tych samych
formut, jakich uzyto w stosunku do pretensyj rosyjskich.
Ze wzgleddw przeciez merytorycznych nalezalo wyraznie
zarysowaé przyszle granice polsko-niemiecka i francusko-
niemiecka. Tylko w ten sposéb mozna bylo rozpoczaé sta-
bilizowa¢ sytuacj¢ w Europie. Anglja i Ameryka zgodzity
si¢ zostawi¢ ja w stanie plynnym, otwierajac Sowietom
droge do intryg i narazajac narody Europy na nieuniknione
zaburzenia.

Tak wigc obrady poczdamskie, jesli sadzi¢ je po u-
jawnionych wynikach, byly w dalszym ciagu “appeasemen-
tem”. Odstagpiono w Poczdamie Stalinowi definitywnie wta-
dz¢ nad Europa Wschodnia, odstagpiono mu przemyst nie-
miecki, otworzono mu drog¢ do ogarnigcia wplywami poli-
tycznemi catych Niemiec. W poréwnaniu z Monachjum —
Poczdam jest katastrofa. W Monachjum nieuzbrojona
Anglja i Francja oddaly Niemcom tylko Sudety. W Pocz-
damie oddano Stalinowi 1 Europy — wowczas kiedy rozpo-
rzadzano juz najpotgzniejsza bronig na $wiecie — bombag
atomowa.

II. BOMBA ATOMOWA.

TECHNIKA DALA W krytycznej chwili Demokracjom
Zachodnim pot¢zny atut: bombe¢ atomowa. Trzeba przeciez
jasno zda¢ sobie sprawe, ze ten techniczny wynalazek nie
rozwigzuje sam przez si¢ nic w przysztosci. Tylko umie-
jetne polityczne wyzyskanie tego wynalazku mo-
ze zabezpieczy¢ $wiatu pokdj i sprawiedliwosé. Jesli to
wspaniate osiagnigcie techniki anglo-amerykanskiej nie zo-
stanie wyzyskane politycznie w por¢ — woOwczas najpraw -
dopodobniej obroci si¢ ono przeciw jego tworcom.

W tej chwili bomba atomowa jest wspdlna
wtasnoécig Stanow Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji. Juz
sama ty wspolnota tajemnicy data polityczny rezultat nie-
oczekiwany dla techniki: zwiazata Anglje i Ameryke wg-
ztem, ktorego charakter jest nietylko techniczny, zmusita
je niajako do wspdlnej polityki. Ten wynik jest pozadany,
aczkolwiek osiggnigty mimo woli.

Jak dlugo bomba atomowa jest w posiadaniu tylko
tych dwoch mocarstw — tak dlugo otwiera im olbrzymie
mozliwosci polityczne. Kazde stowo Prezydenta Standéw
Zjednoczonych i kazde slowo Premjera Wielkiej Brytanji
nabrato po dziesi¢¢kro¢, czy po tysiackro¢ wigkszej wagi:
za dyplomacja stangta sita, ktorej lekcewazy¢ nikt nie mo-
ze.

Ten okres — albo bedzie wyzyskany, albo wyzyskany
nie bedzie.

Co znaczy wyzyska¢ ten okres? Znaczy to stworzy¢
tego rodzaju warunki polityczne na $wiecie, aby bezpie-
czenstwo Anglji, Ameryki, aby instytucje i sposob zycia

Anglji i Ameryki zostaly zagwarantowane. Zostaly za-
gwarantowane nie przez posiadanie tajemniczej broni. Al-
bowiem opiera¢ bezpieczenstwa narodow i §wiata na ta-
jemnicach i sekretach nie wolno ,gdyz to si¢ nie moze u-
da¢. Bezpieczenstwo $wiata musi by¢ oparte na odpowied-
nim uktadzie sit statych, nie za$ sit zmiennych.
Sitami statemi s3 w ostatecznym rachunku ziemia i czto-
wiek. Takie lub inne powigzanie narodow i rozcztonkowa-
nie kontynentéw na polityczne jednostki i zwiazki roz-
strzyga w dlugim okresie czasu o biegu historji. Tajem-
nice laboratorjow moga rozstrzygac¢ o biegu historji tylko
w bardzo krotkich okresach, tylko dzigki szczg¢sliwemu
zbiegowi okolicznosci. Taki szczgsliwy zbieg okolicznosci
nastal w tej chwili. Zmarnowanie go byloby zbrodnia. Ale
zmarnowaniem bedzie, jesli si¢ w entuzjazmie dla technicz-
nego osiagnigcia zapomni o statych elementach rownowa-
gi-

Nalezy si¢ liczy¢ z dwoma prawdopodobienstwami,
niemal pewnikami. Po pierwsze — ze sekret bomby ato-
mowej tak czy inaczej dostanie si¢ w rgce innych Panstw.
Po drugie — ze przeciw tej nowej broni napastniczej
wczedniej czy podzniej moze zosta¢ wynaleziony nowy or¢z
obronny.

Jesli zwazy¢ te prawdopodobienstwa — to tatwo do-
strzec, iz nowa bron obréci¢ si¢ moze przeciw jej tworcom,
0 ile zaniedbaja oni politycznego wyzyskania swej tech-
nicznej doskonatos$ci. Jako Panstwo i jako kontynent Ame-
ryka jest jednym z najbardziej zagrozonych organizmoéow,
gdyby bomba atomowa zostala zastosowana przeciw niej.
Nasz kraj jest wspanialym warsztatem wytwoérczym m—
jak dilugo dzialaja jego centra nerwowe, jego wielkie mia-
sta, wielkie instalacje energetyczne i jak dlugo dziata sy-
stem transportowy. Mechanizm wytwoérczy Stanow Zjed-
noczonych jest najbardziej wspotczesnym, najbardziej do-
skonalym mechanizmem. Dlatego tez jest bardzo wrazli-
wy — bardziej wrazliwy niz mechanizmy raczej pierwotne.
Rozbicie naszych kilkunastu gléwnych centréw produkeji i
energji — mogloby sparalizowaé zupelnie nasze zycie i
produkcje.

Dlatego razem z wzmozeniem zasi¢ggu lotnictwa i z
utysigckrotnieniem przez bombg atomowa jego niszczacej
sity — mozliwo$¢ zagrozenia Stanéw Zjednoczonych nie
maleje, lecz wzrasta. I dlatego z kolei coraz szerszy zasigg
globu musi by¢ wyjety z rak prawdopodobnych przeciw-
nikow. Niegdy$ bezpieczenistwo Ameryki zaczynato si¢ u
Wschodniego i Zachodniego Wybrzeza. W tej wojnie uzna-
lisSmy wszyscy, ze Anglja jest konieczna dla nas tarcza.
Era bomby atomowej mowi, dla kazdego kto chce widzie¢
1 mys$le¢, ze sfera bezpieczenstwa Standéw Zjednoczonych
musi siggna¢ za Wiste i Dniestr w Europie i do za-
chodnich granic Chin w Azji — je$li mamy mie¢ bezpie-
czenstwo istotne. Sprawa ocalenia Europy przed tern, by
nie mogta si¢ ona sta¢ baza wypadowa imperjalizmu rosyj-
skiego w kierunku zachodnim, ocalenie Chin, Japonji i In-
dji, aby nie mogly si¢ sta¢ one bazami wypadowemi im-
perjalizmu rosyjskiego w kierunku wschodnim — staje si¢
jeszcze oczywistsza konieczno$cia po wynale-
zieniu bomby atomowej, niz przedtem.

Z tych, pokrotce streszczonych powodow, wynalazek
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bomby atomowej nadaje okresowi przej$cia od wojny do
pokoju jeszcze wigcej przelomowy charakter. Po poddaniu
si¢ Japonji polityka Stanéw Zjednoczonych nie moze juz
ukrywaé swych blgdow pozorami koniecznosci obecnej
wojny. Natomiast musi si¢ liczy¢é z mozliwo$ciag przyszte-
go starcia i musi — jesli nie ma by¢ dzietem sza-
lencow — stosowac si¢ do konieczno$ci wojny nie tej, kto-

ra juz minglta, lecz tej, ktora moze n a -
dejs¢. I nadejdzie — jesli si¢ jej nie bedzie przewidy-
wac.

Ttumaczac powiedziane powyzej na polityczne formu-
ly nalezy stwierdzi¢: wynalazek bomby atomowej wyma-
ga, aby Stany Zjednoczone poczgly niezwlocznie odrabiaé
btedy, popelnione przez polityk¢ “appeasementu” w Euro-
pie i nie powtdrzyly polityki “appeasementu” w Azji.

III. SYTUACJA W AZJI

Z AMIARY ROSYJSKIE W Azji sa dokladnie znane. Po-
legaja one na projekcie rozbioru Chin (tak jak
w Europie rozebrano Polsk¢) przez zagarnigcie Mandzurji,
stworzenie z Korei protektoratu sowieckiego i prawdopo-
dobnie przez wlaczenie pédinocnych prowincyj Chin. Dru-
gim, niemniej widocznym celem Sowietow jest stopniowa
komunizacja catych Chin, znéw mniej wigcej wedle wzoru
stosowanych w Polsce przez sfalszowanie “Rzadu Jednosci
Narodowej”. Wreszcie prawdopodobnem jest, ze Sowiety
pragna skomunizowaé¢ Japonj¢ temi drogami mniej wigcej,
jakie otworzyli sobie wtasnie w Poczdamie do skomunizo-
wania Niemiec.

Oto cele rosyjskie. Sytuacja przeciez w Azji tern si¢
rézni od sytuacji w Europie, ze Sowiety nie objely tam
wojskowo w posiadanie terenéw, ktore chca zagarnaé. O
tyle, mozna powiedzie¢, Azja jest szczgsliwsza od Europy.

BUY

WAR B

¢

LAKEWOOD
BAKERY

STEFAN LtODZIESKI

Cleveland, Ohio

Ze jednak Rosja nie zrezygnowala ze swoich celow —
tego dowdod mamy w wypowiedzeniu przez Stalina wojny
Japonji woéwczas, kiedy widzial on ze Rzad Japonski bg-
dzie kapitulowal. To wypowiedzenie wojny, kiedy zostala
ona juz faktycznie skonczona, przypomina bardzo wypo-
wiedzenie wojny Bulgarji wowczas, kiedy delegacja bul-
garska byla w Kairze, aby podpisa¢ kapitulacj¢ wobec
Anglji i Ameryki. Sens decyzji sowieckiej jest jasny: chca
one zagarna¢ jaknajwigcej terytorjow przed i po rozejmie
i chca zasiada¢ jako réwnorzedny partner przy likwidacji
wojny, w ktorej nie brali udziatu.

Jest rzecza wysoce prawdopodobna, ze posiadanie
przez Anglje i Ameryk¢ bomby atomowej wplynie na ja-
ki$ czas usmierzajaco na brutalno$é sowieckiej polityki. Na
terenie Azji wobec tego bedzie ona prawdopodobnie po-
wsciagliwsza, niz byla na terenie Europy i w San Fran-
cisco. Tak diugo oczywiscie, jak diugo Stalin nie bedzie
mial w swoim posiadaniu amerykanskiego wynalazku, albo
jak dlugo nie upewni si¢, ze pomimo naszej tymczasowej
przewagi techniczno-wojskowej — nie jesteSmy dalej goto-
wi prowadzi¢ polityki “appeasementu” takze w Azji.

Dla nas, Amerykanow, ktéorych synowie walczyli i
gingli, polityka, jaka zastosuje teraz Rzad Amerykanski
na terenie Azji bedzie sprawdzianem ostatecznym dojrza-
losci tego Rzadu. Je$li Ameryka nie uzyska na Pacyfiku,
do swojej dyspozycji wylacznie, wysp, zdobytych krwia
amerykanskiego zolnierza, je$li zlekcewazy umowe z Chi-
nami w Kairze tak, jak Rzad Brytyjski zlekcewazyl sojusz
z Polska, jesli Rosja w jakiejkolwiek formie obejmie swo-
jemi wplywami Mandzurje lub Koreg, lub oba te obszary,
jesli w jakiejkolwick formie dopuscimy do wplywow ko-
munistycznych w Japonji zamieniajac grozny imperjalizm
samurajow, na jeszcze grozniejsze imperjalizm komuni-
stow — jesli slowem na terenie Azji Rzad Amerykanski
powtorzy biedy, jakie popeinit ku krzywdzie wolnych na-
rodow w Europie — w takim razie Rzad ten zmarnuje
zwycigstwo nasze nad Japonja, tak jak zmarnowat prawie
nasze zwycigstwo nad Niemcami w Europie.

Nie jako amerykanie polskiego pochodzenia tym ra-
zem, lecz poprostu jako amerykanie musimy dzisiaj dzia-
ta¢ z cala energja, aby

po pierwsze — nie dopusci¢ do polityki “appeasemen-
tu” w Azji,

po drugie — doprowadzi¢ do rewizji dotychczasowych
postanowien odnoszacych si¢ do Europy i do przywroce-
nia na konferencji pokojowej wolnej Europy, a jako jej
niezbednego filaru wolnej Polski w granicach nienaruszo-
nych na wschodzie i naprawionych na zachodzie.

The Liberty State Bank
HAMTRAMCK, MICH.
9301 JOS CAMPAU at HOLBROOK
Member Federal Deposit Insurance Corp.
JOSEPH CHRONOWSKI, President
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KONGRES

OSWIADCZENIE PREZESA KONGRESU
POLONJI KAROLA ROZMARKA
Z 11 SIERPNIA 1945

W SPRAWIE UCHWAL KONFERENCIJI
POCZDAMSKIEJ ODNOSNIE POLSKI

OSTANOWIENIA KONFERENCIJI W Poczdamie, do-
P tyczace Polski, potwierdzaja jedynie rozbior sojusz-

niczego narodu, zniszczenie jego legalnego rzadu i
skazanie miljonow nie godzacych si¢ z tem na wiaczenie do
rosyjskiej sfery wpltywow, z jej budzacym odraz¢ czerwo-
nym faszyzmem i jej warunkami, ponizej poziomu normal-
nego zycia. Fakt catkowitego uzaleznienia od Rosji nawet
odszkodowan dla Polski jest dalszym, gorzkim dowodem,
ze Polska nie jest wolna.

»Wspomniana przez Prezydenta Trumana obietnica
wolnych wyboréw, uczyniona przez rzad kontrolowany
przez komunistow i narzucony sita narodowi polskiego nie
moze mie¢ zadnej wartosci, jezeli wybory te nie bgda prze-
prowadzone pod kontrola Aljantéw, a po uprzedniem wy-
cofaniu z Polski rosyjskiej armji i rosyjskiej tajnej policji.
Jest rzecza zlowr6zbna, ze Prezydent Truman nie zrobit
wzmianki o takich gwarancjach. Nadto, zolnierzom pol-
skim, ktorzy nieugigcie walczyli rami¢ przy ramieniu z
nami, oraz miljonom uchodzcow polskich w Niemczech i
wszedzie na §wiecie, ktorzy obawiaja si¢ powroci¢ do swej
komunizowanej ojczyzny winno by¢ udzielone pozwolenie
glosowania in absentia.

»Teorytycznie Polska ma otrzymac¢ na zachodzie ob-
szary, jako kompensatg, za terytorja polskie na wschodzie,
zajete przez Rosj¢ sowiecka, gdy byta ona aljantem Hitle-
ra. W obecnej rzeczywistosci jednak, dopoki w Polsce nie
zostanie odbudowane zycie wolne, demokratyczne, podobnie
jak w krajach uwolnionych przez amerykanskich zoierzy,
fakt ten bedzie oznaczal nie wigcej, jak poprostu rozszerze-
nie granic Rosji.

LJestesmy niepomiernie zdziwieni obrazem lgkliwosci
i stabosci ze strony ,najpot¢zniejszego narodu $wiata” w
ustgpstwach na rzecz niekonczacych si¢ zadan Rosji. Bu-
dowanie pokoju na agresji i niewoli wolnych narodow jest
niebezpiecznem przedsiewzigciem, ktore przyjdzie nam po-
zatlowaé jeszcze w naszem zyciu. Z dwiema trzeciemi Eu-
ropy, znajdujacemi si¢ juz pod dominacja sowiecka, przy-
szle bezpieczenstwo Ameryki znajdzie si¢ wobec groznej
sytuacji. W interesie bezpieczenstwa Ameryki musi by¢
ztamana ekspansja Rosji.

,Zamiast w lgku poddawaé si¢ wszystkim zadaniom
Rosji, czas juz najwyzszy przekona¢ Rosjg, Ze uczciwos$é
jest najlepsza polityka. Gdyby misja Rosji w Europie, po-
dobnie jak Ameryki, stata si¢ misja oswobodzania a nie
zdobywania narodéw, odrazu zniklaby wszelka w stosunku
do niej nieufnos¢.”

POLO NJI

DEKLARACJA KONGRESU POLONJI
AMERYKANSKIEJ W SPRAWIE
SYTUACJI POLSKIEJ

PRZYJETA PRZEZ ZEBRANIE PLENARNE
ORGANIZACIJI, W DNIACH 28 I 29 CZERWCA
W WASHINGTONIE

E POLISH AMERICAN Congress held its regular
quarterly meeting in Washington on June 28 and 29.
President Rozmarek and other officers submitted re-

ports on their activities since the last regular meeting
held April 13, 1945.

Since its incorporation in Illinois, the Polish American
Congress has organized twenty-six divisions in the follow-
ing states: Arizona, California, Connecticut, Delaware,
Florida, Illinois, Indiana, Kansas, Marylad, Massachusetts,
Michigan, Minnesota, Missouri, Nebraska, New Hampshire,
New Jersey, New York, Ohio, Pennsylvania, Rhode Island,
Tennessee, Texas, Vermont, Virginia, West Virginia and
Wisconsin.

The Polish American Congress noted also with deep
satisfaction that its ties with the six million Americans
of Polish descent which it represents, have been greatly
strengthened through the wholehearted cooperation of all
the big fraternal organizations (Polish National Alliance,
Polish Roman Catholic Union, Women’s Alliance, and o-
thers), the 1,000 Polish parishes in America, all the nine
daily Polish language newspapers and seventy-five Polish
language publications.

Conscious of its responsibility to six million Ameri-
cans of Polish descent whom it represents, the Polish
American Congress expresses its views as follows:

1) The victorious end of the war in Europe and the
unconditional surrender of Germany and her satellites, is
a matter of deep satisfaction and pride for all Americans,
conscious that the mighty effort of all the American people
has made this victory possible. The elimination of the
European theater of war, now allows the American people
to look forward to a speedy and complete victory over Ja-
pan.

2) In defense of its own safety the United States has
been forced to take up arms and actively to participate in
two world wars in the course of the last twenty-five years.
This proves that in the present time of scientific develop-
ment, the American people are no longer safe from ag-
gression from the outside; and that, although our aims
are peaceful, circumstances force us to become directly in-
volved in any major conflict.

3) The problem of security of the United States has
therefore become one of paramount importance to all A-
merican people. The Polish American Congress adopts the
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watchword “American Security First” as its basic aim.

Recent developments have established beyond any
doubt that American security has now become dependent
on world security. Hence, the United States can only re-
main secure in an united world, in which all nations, great
and small, willingly contribute their part towards the es-
sential goal of a just and durable peace in a proportion to

their means and possibilities.

4) It is the firm conviction of all Americans-of Polish
descent that such a peace, based on democratic principles
of freedom and justice for all individuals and nations, can
only be achieved under active American leadership.

5) The Americans of Polish descent are conscious of
the enormous power for good which the United States has
now acquired through the joint loyal effort of all the A-
merican people working together unremittingly through-
out these hard years of war towards victory of the forces
of democratic decency over the evil forces of totalitarian
aggressive imperialism and militarism. This unprecedented
power of the United States is constituted by its almost un-
limited possibilities of production, its best trained and e-
quipped army, navy and airforce in the world, by the un-
limited spirit of sacrifice of the American people at home
to contribute labor and capital to the attainment of the
common goal. All these elements of victory, but especially
the splendid fighting spirit which inspires our boys to risk
their young lives on foreign lands in order that American
security and world peace could become realities, were born
of the impulse driving all Americans in their common ef-
fort in the name of the noble principles of freedom and ju-
stice, the rule of law and order, and right over might.
These noble principles were solemnly declared at the out-
set of this war to be the fundamental aims of the Ameri-
can people and were embodied in the Atlantic Charter and
in the Declaration of the United Nations.

6) On the basis of careful observation, the Polish A-
merican Congress views with apprehension, the present
trend of our American foreign policy. It notes with deep
concern that the high principles in defense of which this
country entered the war, are being abandoned in the great
task of the establishment of a world system of security
and peace. They are being abandoned at the time when
their fullest application is imperative if American security
and world peace is to be effectively ensured.

7) The Polish American Congress has closely followed
through its observers at the San Francisco Conference, the
evolution of that Conference. It is compelled regretfully to
admit that at this momentous gathering on a World Secu-
rity Organization, it was apparent to all present that A-
merican leadership did not assert itself. Concepts of power
politics were allowed to take the lead, while the principles
for which America stands, were sacrificed to concepts of
power which alone cannot be the foundations of a sound
peace, especially if they demand the abandonment of
principles of human freedom and justice. The cynical slo-
gan that agreement among the Big Powers could not be
sacrificed to ideals, became the keynote of that Conference.
It holds no promise for a durable peace. After the lengthy

and depressing Conference at San Francisco, the Charter
shows that practically all these principles have been sacri-
ficed to the pressure of one non-democratic power, sup-
ported by a handful of its satellites and glamorized by
skillful propaganda.

8) The fact that the United States did not insist at
San Francisco, that the legal Government of Poland be in-
vited to participate in the Conference — although it has
fully recognized it as the legal constitutional Government
of Poland throughout all the years of its existence and
most unfortunately had been generally interpreted as a
common, bloody struggle — it is a regrettable act which
sign of readiness to sacrifice democratic principles to to-
talitarian pressure.

9) The strong position acquired by the United States
as a result of this war, opens to it exceptional possibilities
and places upon it vast responsibilities as a World Power
for justice, peace and democracy. The advantages of the U-
nited States deriving from the political and moral assets
which it now holds, are especially important in regard to
the problems of American security and must not be wasted.
The Polish American Congress notes with regret that the
power of the United States is not being made use of as a
means of persuasion in international negotiations.

10) No problem has been handled with such utter dis-
regard for the rules of justice, legality, democracy and in-
dividual freedom as the problem of Poland. And yet, she
was the first to fight, the only one among the countries
overrun by Hitler which produced no Quisling, and her
Allied loyalty throughout this war was unassailable, her
war effort was out of all proportions to her means, and
elicited from President Roosevelt the high comment that
she is the “inspiration of nations.” The six million Ameri-
cans of Polish descent have followed the developments of
the treatment of Poland very closely and have come to the
conclusion that the cause of Poland has been dragged down
from the heights of the principles declared in the Atlantic
Charter, to the depths of unwarranted appeasement
through continous compromises on the part of her Allies,
— at Teheran, later at Yalta, until the final and most com-
plete appeasement made by our governmental envoy espe-
cially sent to Moscow, which after his return, contrary to
the truth, was hailed as a “triumph of successful negotia-
tions of the Polish problem.” Contrary to these enthusias-
tic comments, the fact remains that the United States has
remained indifferent to the sinister farce of the “show
trial” of the sixteen Polish political leaders and allowed
the greatest humiliation that can be inflicted on a valiant
and faithful Ally to be meted out to the Polish people, no
less attached to their freedom and human rights than our
American people.

11) At Teheran, the partition of Poland was first con-
templated. From all declarations and conversations with
the highest American officials the Polish American Con-
gress was led to believe, where the seizure by Russia of
almost half of Poland was agreed to by the United States,
that this unfair and high price had to be paid to save Po-
land’s real independence.
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It was hoped that a new provisional body would be
formed which would ultimately lead to a free expression
of the will of the Polish nation. However, the new body
created in Moscow, has all the earmarks of a conspiracy
to frustrate the decisions reached at Yalta and to present
the United States with a new distorted, hut accomplished
fact made in Russia. Out of 21 members of the new go-
vernment, 18 are communists or communist sponsored,
definitely pledged to carry out a program of stifling the
free will of the people and to force communism upon Po-
land. This is not what Pres. Roosevelt had agreed to at
Yalta, it does not fulfill any of our expectations nor can it
be accepted by the American people as a happy beginning
of a solution.

It is our unhappy lot today to oppose the new govern-
ment in Poland as a communist controlled Moscow clique,
which has accepted three individuals outside their organi-
zation, merely to create a too crude semblance of free de-
cision. Mr. Mikotajczyk and Mr. Stanczyk have been cho-
sen, because they have been in the United States where
they were warmly greeted only because of what they then
represented. Their inclusion and the assignment of insig-
nificant positions to them is calculated to deceive and con-
fuse Americans of Polish origin, as well as the American
public opinion.

The inclusion of nine non-communist Poles into the
so-called National Committee, is a further step in an effort
to confuse and deceive American public opinion. As in Rus-
sia, where the Executive Committee of the Communist
Party, composed of anonymous members, has been the gov-
erning body of Soviet Russia, so have Russian agents
created a National Committee in Poland, composed of 300
members whose names are unknown, as are those of the
Russians. To add nine names to 300 nameless agents is un-
doubtedly a Moscow trick calculated to divert the attention
of the American people, from the true situation.

12) As an American organization, the Polish American
Congress has no intention of interfering in the iternal af-
fairs of Poland. However, it is not only attached to Poland,
the country of its forefathers, but, above all, to the dignity
of our United States, the land of true democracy, to which
our ancestors came mainly to escape the dictatorial oppres-
sion of German and imperialistic rule. Americans of Polish
descent cannot admit that the noble principles of President
Woodrow Wilson, which helped in the re-establishmnt of
Poland’s independence after the last war, should, within
twenty-six years, be disavowed by a series of backroom
compromises, resulting in a renewed partition of Poland
and enslavement of her people.

13) The Polish American Congress asks its Govern-
ment — why the countries liberated by British-American
forces, like France, Belgium, Holland and even the ex-
enemy country of Italy, have immediately been turned o-
ver to governments of those countries without imposing
puppet governments and are being helped in their rehabili-
tation, while POLAND alone among the United Nations
has been handed over with the sanction of Great Britain
and the United States to its rapacious neighbor? Why has

POLAND been partitioned ? Why is she being governed by
a Soviet-appointed group of Comintern agents ? Why is
POLAND controlled and tortured by the Soviet political
police? Why is the so-called Polish army now being form-
ed there, partly manned and entirely commanded by Soviet
Russian commanders? Why has the legal Polish Govern-
ment not been allowed freely to exercise its administration
in Poland although it has uninterruptedly led Poland’s in-
comparable Underground Allied Army, recognized as a
combatant Allied Force and through its official represen-
tatives in the Polish Underground State has succeeded in
keeping that country in the unique position of never col-
laborating with the enemy and of never faltering in its
struggle against the Germans or in its Allied loyalty?
Why have the Polish people never been consulted on mat-
ters concerning Poland? Does our American Government
sincerely consider that there is any possibility of holding
in Poland “free and unfettered” elections with the partici-
pation of all political parties, — in a country occupied by
Soviet troops and controlled by Soviet political police and
run by a Soviet controlled government?

14) It is difficult to imagine that our United States
would ever endorse such a situation as that in which the
Polish Nation finds itself at present without vigourously
protesting and insisting that it be redressed.

15) The Polish American Congress dedicated itself
to the defense of the principles of the Atlantic Charter
when in May, 1944, at Buffalo, N. Y., over 3,000 delegates
pledged in the name of six million Americans of Polish
descent to defend America and Poland. Since then in all
its pronouncements and acts, and particularly in the Me-
morandum to Secretary of State, Mr. Hull, of May 30,
1944, in its resolution adopted in Chicago, 111, (March 9,
1945), after the publication of the Yalta agreement, and in
its Memorandum submitted at San Francisco to the Secre-
tary of State, Mr. Stettinius, on May 11, 1945 — the Polish
American Congress staunchly defended the principles of
the Atlantic Charter. The Polish American Congress is
firmly determined never to stop fighting for the survival
of this, the most noble expression of American ideals. The
Polish American Congress is firmly determined to defend
the cause of Poland with all its might and all the legal
means at its disposal in the true spirit of American demo-
cracy.

16) The Polish American Congress regards the acqui-
escence by the U. S. Government in any unjust solution
of the Polish problem which wrongs the Polish Nation, as
an act of the gravest consequence and one fraught with
considerable danger for the future peace and security of
the United States. The Polish question has become the a-
cid test case of American principles and the way in which
it will be solved will create an important precedent which
may either enhance or diminish the moral prestige of the
United States in the world.

17) Representing” six million Americans fervently at-
tached to American principles of legality, the Polish A-
merican Congress continues to regard the present consti-
tutional Polish Government in London as the only legal Po-
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lish Government. It could not regard as a Polish Govern-
ment the communist Soviet-sponsored “Lublin” group. It
wili adopt a similar attitude towards the “government”
now set up in Moscow which is in fact a new version of
that same “Lublin Government,” destined to function un-
der Soviet communist control, pressure and terrorism. The
only difference will be the addition of a few individuals
driven by coercion into submission.

No window dressing and sugar coating can make the
servile Soviet puppets more palatable to the democratic
American opinion.

When Italy went fascist, there were millions of Ita-
lian horn Americans who opposed Mussolini’s Italy. The
United States later on found out that these Italian-Ame-
ricans were right. Their role in this war has shown that
their opposition to their homeland under fascist rule be-
came a great asset to the United States, which had at that
time recognized Mussolini and his rule.

We had no German fifth column in America because
many German-Americans were against Hitler’s rule in
their homeland. This opposition became an asset to the
United States m— although our government recognized and
dealt with Hitler-Germany.

A representative government can be set up in Poland
only by the Polish people. This can only happen when the
Soviet armies and Soviet political police are withdrawn
from Poland; when Polish war refugees, exiles and mili-
tary forces now abroad, are returned to Poland without
fear of imprisonment or bloody reprisals; and when the
Polish nation is allowed in fact to become master in its
own house and freely to organize its own existence.

The Americans of Polish descent have always unstint-
ingly given their blood, their labor and their earnings, es-
pecially in this world war, for the greatness and safety of
the United States in the firm conviction that the principles
declared by the President of our great Democracy as our
war aims, were not empty slogans to be scrapped at the
crucial time of the establishment of peace.

The Polish American Congress insistently asks for
justice for Poland and other downtrodden European coun-
tries now overrun by Soviet imperialism and misrepresent-
ed as “liberated countries.”

The Polish American Congress insistently urges its
Government to withhold recognition of any illegally formed
imposed or puppet governments, such as the “provisional
government” now manufactured in Moscow and imposed
upon the Polish nation.

It would be contrary to American tradition, American
principles and American sense of justice and to the pledges
given by our Government on behalf of the United States
to recognize or accept any territorial changes unilaterally
carried out without consulting the nations involved, and
imposition or changes of governments, constitutions, social
or economic systems achieved by force or without the free-

ly expressed will of the nations truly liberated from fo-
reign occupation and oppression.
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TELEGRAM KONGRESU POLONJI
AMERYKANSKIEJ DO PREZYDENTA
ST. ZJEDN. H. TRUMANA

Na sesji cztonkow zarzadu i dyrekcji Kongre-
su Polonji Amerykanskiej w Washingtonie w dn.
29 czerwca 1945 r. uchwalono wysta¢ do Prezyden-
ta Stanéw Zjednoczonych Harry Trumana tele-
gram nastgpujacej tresci:

Hon. Harry S. Truman
President of the United States
Independence, Missouri.

The Polish American Congress, actually in session in
Washington, has just learned with the deepest sorrow that
the recognition by our United States of the new version of
the Soviet-sponsored government is imminent and, in fact,
only awaits your final dcision, Mr. President.

On behalf of six million loyal Americans of Polish de-
scent, we beseech you, Mr. President, to postpone your de-
cision, which, in our opinion, would be tantamount to giv-
ing your approval to the virtual extinction of Poland’s in-
dependence Day, the Fourth of July. By recognizing a So-
viet appointed communist set-up we would participate in
sealing the doom of heroic Poland whose death would thus
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become the price we have to pay Russia. The so-called
,provisional government of Poland” as announced today
is the same Soviet puppet government which had been
justly denied American recognition, with only addition of
three men dragged into submission at the very moment
when the fighting men of the Polish Underground were
put into Soviet jails and the fighting men of Poland’s Ar-
my abroad are being deprived of their country after their
glorious fight for our common cause. This new version of
the Soviet-sponsored puppet set-up in Poland is a sinister
mockery of the Yalta compromise in which our late Pres-

FAKTY I D

RZAD POLSKI NIE
PODDAJE SIE

OSWIADCZENIE RZADU POLSKIEGO

Rzad Polski opublikowal dnia 25-go czerw-
ca nastgpujaca deklaracje:

PO WIELU latach polityki “appeasement” w sto-
1 sunku do hitlerowskich Niemiec ze strony cze¢sci

* wielkich i malych krajow europejskich, ktora
polityka musiala prowadzi¢ nieuniknienie do wojny i da-
wala jedynie Niemcom czas na przygotowanie si¢ do niej,
Polska, odrzucajac propozycje niemieckie wspdlnej akcji
przeciwko Rosji, byta pierwsza ktora przeciwstawita sig
planom i pretensjom Niemiec, chwytajac za bron w obro-
nie swej integralnos$ci i niepodlegtosci.

GDY WOIJNA wybuchta, Polska oparta si¢ na zapew
nieniach Wielkiej Brytanji i Francji, wynikajacych
* z sojuszu. Te zapewnienia gwarantowaly natych-
miastowa pomoc Wielkiej Brytanji i Francji na wypadek
niemieckiej agresji. Pozatem z mocy Artykutu lii-go pro-
tokotu do uktadu o wzajemnej pomocy migdzy Zjednoczo-
nem Krolestwem a Polska, podpisanego 25-go sierpnia
1939 roku, brytyjskie gwarancje zapewnialty, ze

“W razie gdyby jedna z Uktadajacych sig
Stron zaciagng¢ta wobec panstwa trzeciego zobo-
wigzania wymienione w artykule 6 Uktadu, beda
one z konieczno$ci sformulowane w taki sposob,
aby ich wykonanie nigdy nie naruszylo ani suwe-
rennosci, ani terytorjalnej nienaruszalnosci dru-

giej Uktadajacej si¢ Strony.”
NAROD POLSKI chwycit za bron w obronie swej
3 wtlasnej wolnosci i w obronie wolnosci innych naro-

*+ dow. We wrze$niu 1939 roku, zoinierze polscy oca-
lili wolno$¢ Europy, moze nawet §wiata. Gdyby Polska ska-
pitulowata w roku 1939, bez chwycenia za bron, albo co
byloby gorsze, gdyby stata si¢ niemieckim satelita, wol-

ident put so much faith as the means of saving Poland’s
independence. No ,free and unfettered” elections could
be held in Poland under the rule of Soviet bayonets, So-
viet police and Soviet puppets.

We beseech you, Mr. President to postpone your deci-
sion at least until you permit us personally to submit to
you the details of this.tragic case.

Charles Rozmarek

President Polish American Congress
Washington, D. C.

OKUMENTY

nos¢ ludoéw nalezataby do przeszlosci na dilugi czas. Pol-
ska przegrala w nier6wnej walce z przewazajacemi sitami
Niemiec, ktorym pomagata Rosja sowiecka, podczas gdy
mocarstwa zachodnie nie mogty wypetni¢ swych zobowia-
zah natychmiastowego ataku na Niemcy.

RZAD POLSKI os$wiadcza, ze Polska wypelnila
wiernie wszystkie zobowigzania, ktoére wzigta na

+ siebie. Nie skapitulowata i nie usilowala zrobi¢ od-
rgbnego zawieszenia broni lub pokoju z Niemcami, lecz
w dalszym ciagu prowadzita bezustanng walke¢ przeciwko
Niemcom tak zewnatrz Kraju jak i na innych frontach,
przyczyniajac si¢ dzigki temu skutecznie do zwycigstwa

Zjednoczonych Narodow.
5 mo niezmiernych pos$wigcen Polski i jej wielkiego
* wktadu do wysitku wojennego, trzy wielkie mocar-
stwa na Konferencji w Jalcie powzigly decyzje dotyczace
terytorjalnej integralno$ci panstwa polskiego i odbierajace
narodowi polskiemu wolng wol¢ w decydowaniu o wlasnym
losie, w tworzeniu wtasnego rzadu i ksztaltowaniu swych
stosunkéw z pafistwami obcymi. W deklaracji z 13-go lu-
tego 1945 Rzad Polski zaprotestowat stanowczo przeciwko
tym decyzjom, o$wiadczajac, ze nie moga one wigzac pol-
skiego narodu, gdyz pozbawiaja go moznosci swobodnego
wyrazenia swej woli.

MIMO STANOWCZEJ postawy calego narodu, mi-

POMIMO PROTESTU Rzadu Polskiego i sprzecznie
ze Wozystkiemi zasadami prawa mig¢dzynarodowego,
sprzecznie z deklaracja uroczyscie podpisang przez
Zjednoczone Narody, Komitet ztozony z Ministra Spraw
Zagranicznych Kraju, ktéry anektowal prawie polowg ca-
tego terytorjum Polski i ambasadorow Wielkiej Brytanji
1 Stanow Zjednoczonych zostal upowazniony do usankcjo-
nowania pseudo-rzadu, narzuconego narodowi polskiemu,
ktory jest w tej chwili pod okupacja obcej armji i obcej
policji politycznej. Rzad ten stworzony przez agentow t.zw.
“tymczasowego rzadu polskiego” z faktycznym poparciem
partji komunistycznej, do ktoérego dodano matoznaczaca
liczbg Polakéw, ma by¢ usankcjonowany przez Zjednoczo-
ne Narody i ma otrzyma¢ prawa reprezentowania narodu
polskiego.
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DLA ZACHOWANIA pozoréow, ze nardd polski wy-
7 powiada si¢ swobodnie, wzigto do Moskwy jako do-

+ datek do reprezentantéw komunistycznych rzadow
narzuconych Polsce, kilku Polakow, ktorzy nie majg prawa
méwi¢ w imieniu narodu polskiego. Rownoczesnie z roz-
mowami na temat stworzenia rzekomo niepodlegtego “Rza-
du Jednosci Narodowej” odbyt si¢ w Moskwie przy ztama-
niu wszystkich podstawowych praw sprawiedliwos$ci i pra-
worzadno$ci, nielegalny proces zdradliwie aresztowanych
przywodcoéw Polskiego Ruchu Podziemnego. Jako przy-
wodcy walki narodu polskiego przeciw Niemcom i jako
reprezentanci stronnictw demokratycznych, ci ludzie ra-
zem z legalnym rzadem polskim, sa reprezentantami na-
rodu polskiego, az do tego czasu dopoki nie odbgda si¢ w
Polsce wolne wybory. Tego rodzaju wybory, z udzialem
wszystkich stronnictw demokratycznych reprezentowanych
w ruchu podziemnym i tych polskich obywateli, ktorzy zna-
lezli si¢ poza granicami Polski jako rezultat warunkéw
wojennych, beda mogty mie¢ miejsce jedynie wtedy, gdy ar-
mja sowiecka 1 sowiecka policja polityczna opusci tery-

torjum Polski.
8 leglty rzad prawnie wyznaczony, przez Prezydenta
* Rzeczypospolitej Polskiej i powszechnie uznany
oswiadcza, ze tzw. “tymczasowy rzad Jednosci Narodo-
wej” jest nielegalny i nie moze by¢ dobrowolnie uznany
przez nardd polski. Tak zwany “tymczasowy rzad Jednos-
ci Narodowej” stworzony zostal na podstawie procedury
bez precedensu w czasie, gdy cale terytorium Polski jest
okupowane przez armi¢ sowiecka i w czasie gdy Polacy
pozbawieni zostali elementarnych praw czlowicka i oby-
watela.

RZAD POLSKI jako jedynie upowazniony i niepod-

RZAD POLSKI oswiadcza, ze przekaze swa wladze

tylko rzadowi, ktory bedzie stworzony na wolnej

» ziemi polskiej i ktory odzwierciadla¢ bedzie wole
narodu, wyrazong w wolnych wyborach.

Apel do Narodu Polskiego

Rzad Rzeczypospolitej Polskiej wydat w
dniu 27-go czerwca 1945 r, nastepujacy
apel do narodu polskiego:

sprawiedliwos$ci i zobowiazania wynikajace z trakta-

tow migdzynarodowych zwyci¢zyly w dniu zatatwiania
polskiego problemu, lecz fakty dokonane narzucone z ze-
wnatrz. Uzurpatorskie cialo polityczne zlozone z komunis-
tow i agentow obcych, stato si¢ “polskim rzadem . Znale-
ziono zaledwie kilku Polakéw, ktérzy uwazali za mozliwe
przytozenie do tego reki. Zrobili to w chwili gdy wszyscy
polityczni 1 wojskowi przywodcy pigcioletniej walki naro-
du polskiego przeciwko Niemcom oskarzeni byli przed try-
bunatem moskiewskim i sadzeni wedlug dobrze znanych
wzoréw sowieckich.

POLACY! Wbrew wszelkim oczekiwaniom, nie zasady

Aljanckie rzady Wielkiej Brytanji i Standéw Zjedno-
czonych maja uznaé¢ ten “tymczasowy rzad”, jak on sam
siebie nazywa, chcac doda¢ hanbe¢ do krzywdy, oraz maja

wycofa¢ uznanie legalnego rzadu Rzeczpospolitej Polskiej,
swego wiernego Aljanta w ciggu pigciu lat wojny o wol-
no$¢ narodu.

W tym momencie jest naszym obowigzkiem przejs$¢
raz jeszcze droge, ktorg szliSmy dotychczas, droge, ktora
musimy i$¢ w przysztosci.

W ciagu calej obecnej wojny nardd polski walczyt wy-
jatkowo czynnie i nie zalamatl si¢ w obliczu zadnych po-
$wigcen. Postawa narodu polskiego byta $wiadomie i do-
browolnie wybrana, majac jeden cel na wzgledzie. Celem
tym bylo odbudowanie peinej niepodleglosci Polski w jej
przedwojennych granicach. Dla Polakow zycie w wolnosci
jest najwyzszym celem na ziemi. WalczyliSmy stale o
zniszczenie tyranji, ktéra zagrazata nam i catlemu $wiatu.

Za decyzje do ktérych nardod polski doszedt z wilasnej
woli, zaptaciliémy najwyzsza mozliwie cene. Zaden inny
naréd z posréd Zjednoczonych Narodoéw nie ponidst tak
cigzkich ofiar i nie przyczynil si¢ tak powaznie do wspol-
nej sprawy, w poréwnaniu ze swymi zasobami i mozliwos-
ciami.

Jedng z podstaw naszej cywilizacji jest zasada, ze
rzad wyraza i stuzy woli narodu. Rzad przestaje by¢ rza-
dem, gdy znajdzie si¢ w niezgodnos$ci z wola narodu, co do
spraw odnoszacych si¢ do podstaw zycia narodowego. Dla-
tego kazdy rzad polski musi si¢ znalez¢ w niezgodzie z wta-
snym narodem, je$li nie bgdzie bronil niepodlegtosci Polski,
a wigc terytorjum, ktore tworzy wilasciwa gwarancj¢ tej
niepodlegtosci oraz zasad moralnych 1 cywilizacyjnych,
ktore tworza nardéd i utrzymuja jego ducha. Pod tym
wzgledem'jest pewne minimum, ktéorego zaden rzad nie
moze zignorowaé¢ ani pomingé. MoOwiono nam czgsto, ze
nieraz wymagane byty wigksze ustgpstwa; oskarzano nas
o brak politycznej zrgcznosci i nieinteligentny upor. Nikt
jednak nie moze oczekiwaé, by nardd polski mogt popetnié¢
samobdjstwo w imi¢ rzekomego rozsadku, a na dobitek tego
skala¢ swe dobre imig.

Obecny rzad polski zostal utworzony dnia 29-go listo-
pada 1944, w momencie, gdy polityka polska doszta do
granic swych ustepstw i gdy kazdy nastepny krok w tym
kierunku grozit oddaniem naszego kraju na zagtad¢. Kie-
rujacy cztonkowie tego rzadu zostali wybrani przez wy-
bitnych przywoédcow Polskiego Ruchu Podziemnego, kto6-
rzy sa najlepszymi wyrazicielami woli i celdéw narodu,
walczacego we wiasnym kraju. Rzad ten cieszy si¢ rowniez
zaufaniem i poparciem Polskich Sil Zbrojnych, ktorzy wy-
pisali wlasna krwia tak pigkne karty historji obecnej woj-
ny. Rzad ten wie, ze moze moéwi¢ w ich imieniu, nie mniej
jak w imieniu tych wielu Polakéw, ktoérzy sa rozrzuceni
obecnie po $wiecie.

Obecny rzad polski czgsto byl nazywany z sarkazmem
“rzadem upartego oporu”. Nazwe t¢ przyjmujemy z du-
ma. Jest to oczywiscie rzad oporu, oporu przeciwko wszel-
kim usilowaniom zniszczenia niepodleglosci Polski.

Rzad Polski nie moze zgodzi¢ si¢ na aneksj¢ polowy
terytorjum narodu polskiego, wlaczajac miasta tak drogie
catemu narodowi polskiemu jak Lwow i Wilno.

Rzad Polski nie moze zgodzi¢ si¢ na narzucenie Pol-
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see ustroju spotecznego obcego podstawowym pojgciom
wolnos$ci, porzadku prawnego i moralnym tradycjom na-

rodu polskiego.

Rzad Polski nie moze zgodzi¢ si¢ na przekazanie ja-
kichkolwiek praw samozwanczemu komitetowi zlozonemu
z cztonk6é6w liczebnie stabej partji komunistycznej
porzadkowanego wtadzy obcej.

i pod-

Rzad polski nie moze zgodzi¢ si¢ na zniszczenie po-
rzadku prawnego, na ktéorym oparte jest istnienie pan-
stwa polskiego.

Rzad polski nie moze zgodzi¢ si¢ na zniesienie tysiagc-
letnich wigzow migedzy Polska a §wiatem zachodniej kul-
tury i cywilizacji.

Te decyzje zostalty powzigte przez rzad polski z pel-
na $wiadomos$cia odpowiedzialno$ci. Decyzje te nie bylyby
inne, gdyby w czasie ich podejmowania znany byl obecny
rozwodj wypadkow. Rzad Polski wyznaczony
przez prezydenta Rzeczypospolitej do przyktadania reki
do likwidacji niepodlegtosci Polski. .

nie zostat

Polska byta pierwsza, ktéora walczyta z bronia w re¢-
ku z niemiecka grozba dominacji nad $wiatem. Polska
walczyta w czasie, gdy inne mocarstwa utrzymywaly sto-
sunki z Hitlerem. Polska nigdy nie odstapita od wiernosci
swym Aljantom, a w krytycznych dniach 1940 roku stangta
po stronie Wielkiej Brytanji w jej samotnej walce. W wiel-
kiej bitwie lotniczej o Wielka Brytani¢, ktora zadecydo-
wata o przebiegu wojny, lotnicy polscy wlozyli swéj u-
dziat do zwycigstwa Aliantéw. Polacy nie naduzyli serdecz-
nej gos$cinnosci i przyjazni okazanej im przez nardéd an-
gielski. W ciggu dtugich i trudnych lat wojny nardéd pol-
ski cierpial, walczyl i wierzyt.

Dzisiaj ma si¢ stworzy¢ ze zweglonych resztek Rzecz-
pospolitej Polskiej ciato catkowicie nowe, bez naleznych
Polsce granic, bez prawnej i konstytucyjnej ciagtosci, poz-
bawione tradycji, ktoremi Polska zyta i trwata przez 1000
lat.

Prawny rzad Rzeczypospolitej Polskiej nie moze uzna¢é
takiego narzuconego rozwiazania. Prezydent Rzeczypospo-
litej i rzad sa mandatarjuszami woli narodu, az do czasu
gdy odbeda si¢ w Polsce wolne i uczciwe wybory.

Wydaje sie, ze kierujacy me¢zowie stanu Zachodu opie-
raja swe nadzieje na przyrzeczeniu w Jalcie odbycia w
Polsce “wolnych i nieskrepowanych wyboréow”. Jasnem
jest jednak, ze tego rodzaju wybory nie s3 mozliwe w Pol-
sce jak diugo pozostaja w Kraju armja sowiecka i sowie-
cka policja polityczna, jak dlugo nie ma tan. wolnosci zy-
cia politycznego, wolno$ci prasy, zebran i zwiazkéw 1 jr c
dlugo zelazna zastona odzielajaca Polske¢ od $wiata nie
jest zniesiona.

Nawet gdy uznanie Rzadu Polskiego bedzie cofnigte,
rzad polski nie przestanie by¢ pelnoprawnym rzadem
Rzeczpospolitej Polskiej. Prawno$¢ tego rzadu nie jest o-
parta na uznaniu go przez inne panstwa, lecz na woli na-
rodu polskiego, wyrazanej przez ten rzad, oraz na tern, ze
rzad ten stworzony zostal w zgodzie z prawami Rzeczpos-
politej Polskiej.

Oswiadczajac to, nie mozemy obieca¢ wiele w naj-
blizszej przysztosci. Chcemy przypomnieé¢ stowa Churchilla
wypowiedziane w dniach kiedy kraj jego byl w $miertel-
nem niebezpieczenstwie: Nie mozemy zapewni¢ Wam ani
na dzi§ ani na jutro niczego procz, “Lez i potu”. Nasze
wysitki jednak nie bg¢da daremne. Moralne warto$ci naszej
cywilizacji teraz deptane odrodza si¢ i ostatecznie zwycig-
7z3. Ze wszystkich naszych sit musimy pracowaé dla ich
odrodzenia i przyspieszy¢ je. W tym okresie kazdy Polak
bedzie miat do speinienia szczegdlne zadania. Pierwszym
obowigzkiem bedzie utrzymaé godno$¢ naszego narodu
przez dyscypling i samoopanowanie, przez solidarnos¢ i nie-
skazitelno$¢ zycia publicznego i prywatnego. Na kazdym
stanowisku i na kazdym polu Polacy musza daé¢ przyktad
bezustannego trudu i twoérczej pracy.

W pelni zdajemy sobie spraweg, ze nasze stowa skie-
rowane sg do mezczyzn i kobiet, juz dotknigtych cigzko
przez wojn¢ i bardzo wyczerpanych. Przyszty los Pola-
kow nie bedzie taki sam wszedzie. Podczas, gdy najwigk-
sza ilos¢ Polakow bedzie cierpie¢ w Polsce w okrutnych
warunkach policyjnego rezimu, inni bedac w wolnym S$wig-
cie, beda moéwi¢ za tych, ktérzy musza pozosta¢ nimi.

Nasza przyszta droga jest trudna, gdy jednak skonczy
si¢, zobaczymy Polske jakiej pragniemy z gilebi naszych
serc, a mianowicie Polsk¢ wolna i niepodlegla, Polske
wolnosci i sprawiedliwosci, Polske w ktorej mitos¢ Boga
i cztowieka bedzie panowac.

DO NARODU POLSKIEGO
OREDZIE PREZYDENTA R. P.

Prezydent R. P. wydal dnia 29 czerwca 1945 r. nastgpujace
oredzie do narodu polskiego:

Obejmujac urzad Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-

skiej ztozylem uroczysta przysigge, ze bede

“praw zwierzchniczych Panstwa broni¢, jego godnos-
ci strzec, ustawe¢ konstytucyjna stosowaé, wzgledem
wszystkich obywateli rowna kierowaé si¢ sprawiedli-
woscia, zto i niebezpieczenstwa od Panstwa odwra-
caé, a troske¢ o jego dobro za naczelny sobie poczyty-
waé obowigzek.”

W ciagu dilugiej, najstraszliwszej wojny, jaka zna hi-
st.r A, gdy Polska z niezrownanem bohaterstwem walczy-
ta : najazd: ;:i niemieckim wszystkie swe sity poswecatem
peinieniu obowiazkow przez t¢ przysigge na mnit wlozo-
nych.

Twarda, nieugig¢ta walka, jaka Polacy w tej wojnie
toczyli jest i.wiadectwem, ze ponad wszystko mituja om
wolnos$¢. Umitowanie to jest odwieczng tradycja naszego
Narodu, zawsze zywa, przechodzaca z pokolenia w poko-
lenie.

Przyswiecato ono krwawym walkom wrzesniowym, a
po ich zakonczeniu prowadzilo Zoilnierza do Polskich Sit
Zbrojnych na obczyznie i sprawito, ze pod okrutng okupa-
cja niemieckg setki tysiecy bezimiennych bohaterow za-
peinito szeregi Armji Krajowej oraz organizacyj podziem-
nych.
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Na wszystkich frontach w tej wojnie, na ladzie, mo-
rzu i w powietrzu obficie plyneta krew polska w obronie
wolnosci. Dla niej pos$wigciliSmy najcenniejsze swe dobro,
dla niej ztozyliSmy najwigksze w naszych dziejach ofiary
z zycia 1 mienia.

Wolno$¢ stanowi najistotniejszy wyraz woli Narodu
Polskiego, ktory z jej obrony i zachowania uczynil w tej
wojnie gléwny cel swych wysitkow politycznych i naczel-
ne zadanie swej walki.

Dzis, gdy walka Narodow Zjednoczonych z agresja
niemiecka zostata zwycigsko zakonczona, Ojczyzna Nasza
niestety nie odzyskata jeszcze prawdziwej wolnosci.

Nie zostalo odwrdocone niebezpieczenstwo od Narodu
i Panstwa Polskiego. Wielkie dzieto odbudowy i pokoju w
wolnosci, o ktéore walczyliSmy, nie zostalo jeszcze w sto-
sunku do Polski speinione. Wymaga ono dalszych po-
swigcen i dalszych wysitkow.

Prawo Rzeczypospolitej wlozylo na mnie obowiazek
przekazania po zawarciu pokoju urzgdu Prezydenta Rze-
czypospolitej w rgce nastgpcy, powotanego przez Nardd
w wolnych, od wszelkiego przymusu i wszelkiej grozby, de-
mokratycznych wyborach. Uczyni¢ to niezwlocznie, gdy
Narod bedzie w stanie wyboru takiego dokonad.

Trwajac na mym posterunku czyni¢ to zaré6wno zgo-
dnie z wymaganiami obowiazujacego prawa, jak rowniez,
sadze¢, zgodnie z wola olbrzymiej wigkszosci Narodu Pol-
skiego.

Jestem przekonany, ze znajdzie to zrozumienie w ca-
lym $wiecie u wszystkich, ktérzy woipo$¢, sprawiedliwosé
i prawo stawiaja wyzej od sily i przemijajacej przemocy...

Na obywatelach Rzeczypospolitej, tyloma cierpieniami
doswiadczonych, ciazy obowigzek dalszego baczenia, aby
wielkich tradycyj naszej kultury nie zatraci¢, tacznosci
z naszg przeszloscia dziejowa nie zerwaé, umitowaniu wol-
nos$ci nie uchybié, wiernosci prawowitym wladzom Rzeczy-
pospolitej dochowac i nie zaprzestaé¢ wysitkoOw zmierzaja-
cych ku zapewnieniu Panstwu Polskiemu jego praw, oraz
naleznego mu miejsca wéréd wolnych narodow $wiata.

Przezywamy okres niezmiernie dla Narodu i Panstwa
cigzki, wierz¢ jednak, ze Bog Wszechmocny poblogostawi
naszym wysitkom i sprawi, ze Polska wyjdzie z tej nowej
proby zwycigska i bezpieczna i w swoich prawach nieu-
szczuplona.

Buy War Bonds

P. C. JEZEWSKI
APTEKA
3800 E. McNichols
Detroit, Mich.
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NOTA AMBASADORA R.P. E. RACZYN-
SKIEGO ZLOZONA W BRYTYJSKIM
FOREIGN OFFICE

PAT podaje ponizej polski tekst noty, ktorg
Ambasador E. Raczynski ztozyl w dniu 6-go
lipca h.r. w Foreign Office w zwiqgzku z uzna-
niem przez rzqd Wielkiej Brytanii t.z. tym-
czasowego rzqdu Jednosci Narodowej.
Analogiczne noty ztozyli Ambasador J. Cie-
chachanowski w State Department i Ambasa-
dor K. Morawski w Paryzu.

Podobne protesty zltozyli kierownicy pol-
skich placowek dyplomatycznych w tych pan-
stwach, ktorych rzqdy uznaly lub w przyszios-
ci uznajq rzqd utworzony w Warszawie. Oto
tres¢ noty:

OBEC UZNANIA PRZEZ rzad brytyjski w dniu 6
s}s/ lipca 1945 t.zw. Polskiego Prowizorycznego Rzadu

Jednos$ci Narodowej, mam zaszczyt o$wiadczy¢, ze
zostalem mianowany na moje stanowisko Ambasadora
Nadzwyczajnego i Pelnomocnego przy Dworze Sw. Jakuba
przez konstytucyjnego Prezydenta R.P. i Rzad R.P. kto-
rym winien jestem wierno$¢ i postuszenstwo i ze w na-
stepstwie nie ,mog¢ przekaza¢ komukolwiek moich funk-
cji, wtadzy i stanowiska bez otrzymania stosownych in-
strukcji od Pana Prezydenta R.P. i Rzadu R.P., ktérzy na-
dal pozostaja jedynymi konstytucyjnymi
reprezentantami Polski.

i niezaleznymi

Dziatajac na podstawie instrukcji mego rzadu, mam
zaszczyt poda¢ do Pana wiadomosci, ze:

1. Wtadza Pana Prezydenta R.P. i Rzadu R.P., kt6-
rym winien jestem wierno$¢ i posluszenstwo, wyplywa z
ustaw konstytucyjnych Rzeczypospolitej Polskiej, ustano-
wionych przez Nardéd za posrednictwem swobodnie wybra-
nego Parlamentu, ustaw, ktéorych wazno$§¢ prawna pozo-
staje nienaruszona i ktoére nie mogtyby ulec zmianom w
warunkach przymusu, w jakich znajduje si¢ obecnie Narod
Polski.

Na podstawie tej Konstytucji Pan Prezydent R.P. i
Rzad R.P. utrzymywaty normalne stosunki dyplomatyczne
z Rzadem Brytyjskim i na tej podstawie zawarly z Rzadem
tym szereg umow wtaczajac w to umowe¢ o Wzajemnej Po-
mocy z dnia 25 sierpnia 1939 r., ktéora miatlem zaszczyt
podpisa¢ w Londynie w imieniu Rzadu Polskiego, podobnie
jak szereg umow pomigedzy Polska a obcemi panstwami,
wtlaczajac w to wszystkie dwustronne porozumienia o cha-
rakterze wojskowym, morskim, lotniczym, dalej dotyczace
spraw finansowych, gospodarczych i zeglugowych z posrod
ktorych pragne wymienié¢ nastepujace:

a) Protokut polsko-francuski podpisany w Paryzu

dnia 4 wrzes$nia 1939 w sprawie wykonania sojuszu po-
migdzy Polska a Francja.

b) Umowa pomigdzy Polska a ZSRR podpisana w

Londynie dnia 30 lipca 1941 r.



¢) Umowa polsko-amerykanska podpisana w Wa-
szyngtonie dnia 1 lipca 1942 r. w sprawie lease and lend.

Ponadto wymienia si¢ nast¢gpujace porozumienia wie-
lostronne w ktorych Rzad Polski jest jednag ze stron:

1) Deklaracj¢ Zjednoczonych Narodéw podpisang w
W aszyngtonie dnia 1 stycznia 1942 r. zwang Karta At-
lantycka.

2) Deklaracj¢ migdzyaliancka o niewazno$ci zarza-
dzen gospodarczych Panstw Osi podpisang w Londynie
dnia 5 stycznia 1943 r.

3) Akt koncowy Konferencji Zywposciowo-Rolniczej
Zjednoczonych Narodoéw, podpisany w Hot Springs dnia
3 czerwca 1943 r.

4) Umowe ustanawiajaca Administracj¢ Zjednoczo-
nych Narodéw dla spraw Pomocy i Zagospodarowania,
podpisang w Waszyngtonie dnia 9 listopada 1943 r.

5) Akt koncowy Konferencji Monetarno-Finansowej
Zjednoczonych Naroddéw, podpisany w Bretton Woods
dnia 22 lipca 1944 r.

6) Umowe o utrzymanie skoordynowanej kontroli
nad marynarka handlowa podpisana w Londynie dnia
5 sierpnia 1944 r.

7) Migdzynarodowe konwencje sanitarne, podpisa-
ne w Waszyngtonie dnia 5 stycznia 194S r.

8) Umowy migdzynarodowe oraz Akt koncowy Mig-
dzynarodowej Konferencji Lotnictwa Cywilnego podpi-
sane w Chicago w dniu 7-go grudnia 1944 r.

W chwili zawierania tych umoéw, zadne inne konsty-
tucyjne panstwo nie kwestjonowalo ani polskiej konstytu-
cji ani wyplywajacych z niej uprawnien Prezydenta Rze-
czypospolitej i Rzadu przezen mianowanego. Nigdy tez nie
kwestjonowano ze strony zadnego Rzadu ich uprawnien do
kierowania walka Narodu Polskiego z najezdzca niemiec-
kim, ani do zwierzchnictwa nad polskimi sitami zbrojnymi,
walczacymi po stronie Zjednoczonych Narodéw.

W wojnie tej Nardéd Polski ponidost ogromne ofiary na
rzecz wspolnej sprawy Zjednoczonych Narodow. Ruch opo-
ru w Kraju, jak i Polskie Sily Zbrojne na wszystkich fron-
tach na ladzie, na morzu i w powietrzu nigdy, az do dnia
zwycigstwa nie zaprzestaty walki przeciwko nieprzyjacie-
lowi pod przewodnictwem konstytucyjnego Prezydenta
Rzeczypospolitej i Rzadu R. P. ktorych uznaja jako jedy-
ne konstytucyjne wtadze Panstwa Polskiego.

2. Ziemie Rzeczypospolitej Polskiej pozostaja pod
obca okupacja wojskowa oraz pod bezwzgledna kontrola
obcych wtadz wojskowych i policyjnych. Wszelkie fakty
dokonane, jakie zaszlty w Polsce od wybuchu wojny nie sa
zatem wyrazem ani legalnie ani rewolucyjnie wyrazonej
woli Narodu Polskiego. Wojna, ktora rozpoczela si¢ w o-
bronie catosci i niepodleglosci Polski, konczy si¢ dla niej
utrata niepodlegto$ci i poddaniem kraju kontroli obcego
mocarstwa.

3. W tych warunkach ani mdj Rzad ani ja sam nie

mozemy uznaé¢ dokonanych jednostronnych zmian.

Prze§ladowania, ktorym podlegaja obecnie tysiace Po-
lakow w Kraju i ktéore ze szczegdlna sita spadaja na tych
obywateli'Rzeczypospolitej, ktorzy przez nieublagana wal-
ke z najezdzca niemieckim czynnie okazali swe oddanie
sprawie wolnos$ci i niepodlegtosci, Swiadczg bez zadnej wat-
pliwos$ci, ze t.zw. Polski Prowizoryczny Rzad Jednos$ci Na-
rodowej nie jest w zadnym wypadku wyrazem woli Narodu,
lecz stanowi ulegte narze¢dzie, narzucone Polsce sita z ze-
wnatrz.

4. Pierwszym atrybutem niepodlegtos$ci kazdego pan-
stwa jest mozno$¢ swobodnego tworzenia rzadu. W obec-
nynych warunkach zrédtem wtadzy rzadu pod przewodni-
ctwem p. Osobki-Morawskiego jest decyzja nie Narodu
Polskiego, ale decyzja trzech obcych mocarstw, z ktéorych
jedno sprawuje de facto wtladz¢ na calych terytorjach
Polski za posrednictwem swych wtadz wojskowych i poli-
cyjnych. Prawne zrdédlo wtadzy tego rzadu moze by¢ przy-
roOwnane do prawnego zrodla wtadzy t.zw. rzadow w kra-
jach okupowanych, ustanowionych w czasie wojny przez
Rzesz¢ Niemiecka. W obu wypadkach u zrodia jest wola
obcego mocarstwa.

5. W tych warunkach, dziatajac na podstawie instru-
kcji mego Rzadu, protestuj¢ jak najbardziej uroczyscie
przeciw uznaniu przez Rzad Brytyjski rzadu, narzuconego
Polsce sila przez obce mocarstwo, gdyz réwna si¢ to u-
.znaniu zniesienia niepodlegtosci Panstwa Polskiego. Na-
ré6d Polski raz jeszcze w historji zostaje pozbawiony nie-
podlegtosci, tym razem jednak nie w wyniku wydarzen
dotyczacych wylacznie wschodniej Europy, ale skutkiem
wojny, ktoéra Zjednoczone Narody prowadzily w obronie
praw i sprawiedliwos$ci. Jednakze mimoé uznania tego stanu
rzeczy przez inne panstwa, Nardéd Polski nie wyrzeknie sig
swego prawa do niepodlegtego bytu i nigdy nie zaprzesta-
nie walki o to prawo.

6. Na znak protestu przeciwko gwattowi zadanemu
Narodowi Polskiemu jestem zmuszony odmoéwi¢ przekaza-
nia mych funkcji komukolwiek innemu poza osoba upraw-
niona przez konstytucyjny Rzad Polski. Kazda inna osobg
pretendujaca do objecia mych funkcji, musz¢ uznaé za u-
zurpatora.

EDWARD RACZYNSKI
Ambasador R. P.

BUY
WAR BONDS

ENTERPRISE HEAT and
POWER COMPANY

W. CYT AC KI
Detroit, Mich.
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OSWIADCZENIA AMBASADORA
CIECHANOWSKIEGO

a) NOTA AMBASADORA R. P. W WASHINGTONIE
DO DEPARTAMENTU STANU

HE AMBASSADOR OF Poland presents his compli-
ments to the Secretary of State and has the honor to
acknowledge receipt of the note of the Secretary of

State of July 5, 1945 quoting the text of a public state-
ment which the President is to make at 7:00 p.m. EWT. to-
day, and the text of the communication which the Ameri-
can Charge d’Affaires ad interim near the Polish Govern-
ment in London has been instructed to deliver to the Po-
lish Foreign Minister.

In reply to this note informing him that the Govern-
ment of the United States has recognized effective at 7:00
P. M. Eastern War Time, July 5, 1945, the new Polish
Provisional Government of National Unity as the Govern-
ment of the Republic of Poland, and that it has withdrawn
the Mission of the American Embassy near the Polish
Government in Exile in London as of that time, the Am-
bassador, acting on instructions of his Government, has
the honor to state the following:

1. I was appointed to my present functions as Am-
bassador of Poland to the United States by the le-
gitimate Polish Government which has not recalled
me nor instructed me to relegate my functions to
any other person. The Polish Government has not
ceased to exist for the Polish Nation whose sole con-
stitutional and independent representative it conti-
nues to remain. Being an official of the Republic of
Poland I am pledged to remain loyal and obedient to
that Government and without instructions from it
I have no right to relegate my functions and powers
to anyone appointed by the so-called Polish govern-
ment headed by Messrs. Bierut and Osébka-Moraw-
ski.

2. The authority of the Polish Government to which
I owe my allegiance is based on the Constitution or
April 23, 1935, which the Polish Nation has not
changed and which it is not in a position to change
freely and according to the conditions of pressure
under which it finds itself today.

On the basis of the aforesaid Constitution the
Polish authorities have maintained diplomatic re-
lations with the Government of the United States
and on the same basis they concluded agreements
with that Government. When Poland entered into
the present war against Germany, the Constitution
of 1935 was in force. It is also in accordance with
this Constitution that the President of Poland, before
leaving his country in September, 1939, Ielegated
his powers to the present President of Poland, by
appointing him as his successor. The powers of the
latter have until now not been questioned by any
Power with the exception of the Soviet Union.

Throughout the war the Polish Nation made e-
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normous sacrifices for the cause of Freedom. The Re-
sistance Movement in the Homeland as well as the
Polish Armed Forces on all fronts — on land, on sea,
and in the air — fought the enemy unceasingly. The
occupied Homeland and the leaders of the Resistance
in Poland never ceased to recognize the authority
of the Polish President and of the Government ap-
pointed by him.

Consecutive Polish Governments formed on the
basis of this Constitution, concluded the principal
agreements concerning Poland with other States.
Among these, which include in their number also
all the bilateral undertakings entered into during
the war and concerning military, naval, aviation,
financial, economic and shipping matters, I wish in
particular to mention:

a.) The Agreement between Poland and the Unit-
ed Kingdom signed at London on August 25,
1939, concerning Mutual Assistance.

b) The Polish-French Protocol, signed at Paris
on September 4, 1939, concerning the execution
of the Polish-French Alliance.

c) The Agreement between Poland and the USSR,
signed at London on July 30, 1941.

d) The Agreement concluded at Washington bet-
tween the Polish Government and the Government
of the United States on July 1, 1942, concerning
Lease and Lend, known as “Mutual Aid Agree-
ment.”

Furthermore, multilateral agreements to which
the Polish Government is a party, include:

1. Declaration of the United Nations, signed at
Washington on January 1, 1942, embodying the
Atlantic Charter and known as the “Declaration
by the United Nations.”

2. Inter-Allied Declaration against acts of dis-
possession committed in territories under enemy
occupation or control, signed at London on Ja-
uary 5, 1943.

3. The final Act of the United Nations Food and
Agricultural Conference, signed at Hot Springs
on June 3, 1943.

4. Agreement to set up an United Nations Relief
and Rehabilitation Administration, signed at
W ashington on November 9, 1943.

5. Final Act of the Monetary and Financial Confe-
rence of the United Nations, signed at Bretton
Woods on July 22, 1944.

6. Agreement on Principles having Reference to
the Continuance of Coordinate Control of Mer-
chant Shipping, signed at London on August 5,
1944.

7. International Sanitary Conventions, signed at
Washington on January 5, 1945.



8. The International Agreement and the Final Act
of the International Civil Aviation Conference,
signed at Chicago on December 7, 1944.

When all the said Agreements were being con-
cluded not one State questioned the validity of the
Constitution of 1935 or of the powers of the Polish
President and of the Government of his appointment.
Neither was any doubt ever raised by such States as
to the right of the Polish Nation in the
command over the Polish Armed Forces
at the side of the Allied Nations.

struggle
fighting

3. Poland, still now remaining as it does under a
foreign occupation and under te ruthless control of
foreign military and police forces, is not in a posi-
tion to change its Constitution by legal means and
to choose freely a parliament and executive authori-
ty, nor is it in a position to carry out these changes,
if it so desired, by revolutionary means. Any chang-
es therefore, which have occurred in Poland are not
the result of the will of the Polish people, expressed
legally or by revolution. The war which started in
Poland in defense of her independence ended in de-
priving her of that independence and in placing our
country under the direct control of a neighboring
power.

In these circumstances neither my Government
nor I, as its Representative, are in a position to re-
cognize such changes.

4. The first attribution of the independence of a
State is its freedom to choose its Government. In
the present circumstances the source of the authority
of the government headed by Messrs. Bierut and
Osoébka-Morawski is a decision made not by the Po-
lish Nation but by three foreing Powers, one of
which controls de facto the whole administration of
Poland through its army and police forces. The legal
basis of authority of that government cannot be
regarded as better founded than that of the so-
called governments set up in occupied countries dur-
ing the war by Germany. In both cases they are
based on the will of a foreign power.

The persecution which thousands of Poles are
enduring in Poland today, and which affects in the
first place those who have given active evidence of
their desire for an independent State by opposing
with arms the German invader, is a further proof
that the government of Messrs. Bierut and Osdbka-
Morawski in no way represents the will of the Na-
tion but constitutes a puppet government imposed
on Poland by force from without.

5. In these circumstances, acting upon instructions
from my constitutional Government, I protest most
solemnly against the recognition of Messrs. Bierut
and Osoébka-Morawski by the Government of the
United States, for this amounts to recognition of the
suppression of Poland’s independence and the foreign
rule in Poland which is already being exercised

there in actual fact. For the second time in history
the Polish Nation is being deprived of its indepen-
dence, though this time not as a result of events
which took place in Eastern Europe alone, but as a
the name of law and justice. Nothwithstanding the
recognition of this state of things by other States,
the Polish Nation will never give up its right to an
independent State, and for this right it will struggle
unwaveringly.

Polish Embassy
Washington, July 5th, 1945

b) OSWIADCZENIE AMBASADORA
CIECHANOWSKIEGO OPUSZCZAJACEGO SWOJ
URZAD

Constitutional Polish Government by the Govern-

ment of the United States, I am compelled to leave
my post, and I do so with deep personal regret. Before
leaving, however, I feel it my duty to stress the tragic
situation in which the Polish Nation now finds itself as
a result of a world conflict which brought victory to Po-
land’s Allies, while to Poland, who was first to fight and
so fully contributed to the common victory, it has brought
defeat and loss of her independence.

! S A RESULT of the withdrawal of recognition of the

The fate of Poland will be better understood when it
is realized that even defeated Nazi Germany loses less
of her territory through this war, than Allied Poland has
been forced to give up as a result of victory. Moreover, Po-
land has been left under the continued uncontrolled occupa-
tion of a foreign Power which is imposing upon her a gov-
ernment and a a political, social and economic system alien
to her.

Poland’s record as a fighting member of the United
Nations during this war is unassailable. Her initial armed
resistance to German aggression in Poland in September,
1939 gave to France and Britain the time necessary to
prepare their defences. Later, her army, navy and air
force fought in Norway, in France, in the Battle of Bri-
tain, in Africa, in Italy, in Normandy, Belgium, Holland,
and Germany, and her Underground Home Army perform-
ed miracles of sabotage, guerilla and open fighting against
the Germans and substantially aided the Russian armies
in their advance through Poland.

While the war lasted, Poland’s war effort was appre-
ciated by her Allies and declarations of admiration and en-
couragement were lavished upon the Polish Nation. Poland
was called “the inspiration of nations” and was repeatedly
promised independence and support after the war. These
words of encouragement were accepted at their face va-
lue by the Polish people. They firmly believed in the se-
curity of the words spoken to them on behalf of America
whom they had always trusted and admired.

How can one explain to these indomitable fighters for
freedom and democracy that after the United Nations’
victory, the priciples in defense of Which they fought would

[16]



not be applied to them? How can one explain to the Po-
lish Nation that their country is but a home on wheels to
be pushed eastwards or westwards as may suit the im-
perialist aims of either of its mighty neighbors for which
they fought? Some day, answers to these questions will
have to be found if justice is to survive.

Insidious propaganda has succeeded in making public
opinion believe that the Polish people are always hostile
to Russia. While this propaganda has been allowed to de-
velop, the other side of the picture has been almost en-
tirely suppressed. Public opinion still ignores the details
of Russia’s activities in Poland and of her treatment of the
Poles during the war both in Poland and Russia. The fact
that the Soviet Government has been steadfastly refusing
to admit any Allied or neutral observers inside Poland
is in itself ominous. As long as the war lasted, the Polish
Government itself contributed to this regrettable blackout
of true facts concerning Polish-Soviet relations for the
sake of Allied unity so essential to the common victory.
Moreover, it hoped that by avoiding friction, it might more
easily reach an understanding with Russia which it sin-
cerely desired.

Public opinion too easily forgets all the attempts made
by the Polish Government and people to reach an under-
standing with Soviet Russia on normal lines and within
the framework of international law. It forgets that these
efforts were invariably rejected by Russia, who then
placed the blame and responsibility for failure to reach
an agreement upon the Polish Government, regardless of
whether it was the government of General Sikorski, Mr.
Mikotajczyk or Mfc. Arciszewski. Each of these truly de-
mocratic governments was accused of being composed of
“fascists”, “collaborationists” and “reactionaries”. At any
time during this war the problem requiring settlement be-
tween Poland and Soviet Russia could probably have been
solved if Russia had admitted representatives of the legal
Polish Government and Underground to sit down with her
representatives and to tackle these problems in an atmo-
sphere of mutual good will. But Russia preferred to pre-
sent them — not as Soviet-Polish controversies, but as
the quarrels of opposing factions of Poles between them-
selves.

Poland, represented by her legal Government, was never
admitted to participate in discussions of Polish-Soviet re-
lations. The conference at Teheran and Yalta are examples
in point. The decisions concerning Poland must therefore
be regarded by the Polish Nation as verdicts “in absentia”.
No nation, no Government truty representative of its peo-
ple, could ever accept decisions about their territory or
system of government being taken without their partici-
pation.

The Polish People are deeply attached to their tradi-
tions of individual and national freedom. They will never
cease to fight for these ideals. They will never sacrifice
them as the price of agreement. They will never accept
any system of government to these principles and imposed
upon them by any foreign power or group of powers.

On June 29th, Mr. Raczkiewicz, the constitutional Pre-

sident of the Polish Republic, issued from London an of-
ficial Declaration to the Polish Nation, in the last para-
graph of which he said:

“...I remain at my post in accordance with both the
provisions of the Constitution now in force, and, I
think, in accordance with the will of an immense ma-
jority of the Polish people. I am confident that this
decision of mine will be understood throughout the
world by all those who hold freedom, justice and law
in higher esteem and regard than brute force or
temporary victory of violence. It will be the duty of
citizens of the Polish Republic, so grieviously suf-
fering under so many blows, to see to it that the
great traditions of our national culture should not
be lost, that our links with our past should not be
severed, that our ideals of freedom are not betrayed:
it will be their duty to maintain their allegiance to
the lawful authorities of the Polish Republic and not
to weaken in their strivings for the restoration to
the Polish Republic of its rights and for the place
due to it among the free nations of the world. We
are living through a period of great dangers and
difficulties for our nation and our State, but I firmly
believe that the Almighty God will bless our efforts
and will cause Poland to emerge from this new or-
deal victorious, secure and with her rights undimi-
nished.”

As Ambassador of Poland and personal Envoy of the
President of Poland, on leaving my post of Ambassador
to the United States my conduct will be entirely guided
by the directives given by the constitutional Head of the
Polish State to all Polish people.

Such is also the attitude of all my colleagues in the
Embassy and in all the Polish Consulates in the United
States.

¢) USTNE OSWIADCZENIE AMBASADORA
CIECHANOWSKIEGO

July 7, 1945

S A CONSEQUENCE of the withdrawal of recogni-

tion by the Government of the United States, all

activities carried on in the United States by the le-
gal Polish Government and, consequently, also my diplo-
matic and legal duties in the United States, have been in-
terrupted by this act of the Government of the United
States. Namely: I am prevented from continuing to carry
on my functions on behalf of my Government as Ambas-
sador of Poland to the Government of the United States
since the latter Government no longer recognizes my Gov-
ernment.

On the other hand, I must refuse to perform any
functions or duties which, even by implication, might be
considered as being performed by me on behalf of the
government of Messrs. Bierut and Osobka-Morawski, the
legality of which is not recognized by the only Polish Go-
vernment which I have the honor to represent.
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DEKLARACJA RZADU POLSKIEGO
W LONDYNIE

LONDYN, 12 lipca, Polska Agencja Te-
legraficzna komunikuje:

NTYCYPUJAC SYTUACIE, ktéora wynikta przez u-

znanie de jure t.zw. polskiego rzadu tymczasowego

przez rzady Wielkiej Brytanji i Stanéw Zjednoczo-
nych, —< Rzad Polski zdefinjowat swe stanowisko politycz-
ne i moralne w proklamacji do Narodu Polskiego z dnia
27-go czerwca 1945, w ktorej oswiadczyt, ze ,,Rzad Pol-
ski nie przestanie by¢ legalnym rzadem Polski. Legalno$¢
tego rzadu nie wynika z uznania go przez inne mocar-
stwa, lecz z tego, ze wyraza on wol¢ Narodu Polskiego oraz
ze jest ukonstytuowany zgodnie z prawami Rzeczpospoli-
tep Polskiej”.

W swej deklaracji, ktéra zostata zakomunikowana
wszystkim mocarstwom, z dnia 25-go czerwca 1945 Rzad

Polski o$wiadczyt:

»-Rzad Polski o$wiadcza, ze przekaze swa wtadze je-
dynie rzadowi, utworzonemu na wolnej ziemi polskiej, od-
zwierciedlajacemu wole Narodu, wyrazona w wolnych wy-
borach”.

Deklaracje te zostaly uzupeilnione uroczysta prokla-
macja Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 29-go czerw-
ca 1945, w ktorej oswiadczyt — w stowach podobnych do
tych, jakie uzyt Rzad w swej deklaracji — gotowos¢
do przekazania swych przyrodzonych i niezmiennych praw
swym nast¢gpcom wtedy, gdy warunki w Polsce pozwola na
swobodne wyrazenie woli narodu.

Wodz Naczelny Polskich Sil Zbrojnych gen. Tadeusz
Bor Komorowski o$wiadczyl w swym rozkazie dziennym
do oficeréow i zoinierzy Polskich Sit Zbrojnych, ze wska-
zania zawarte w uroczystej proklamacji Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej, cytowane powyzej, sa wiazace dla
wszystkich cztonkow Polskich Sit Zbrojnych, jako rozkazy
najwyzszego dowodcy Polskich Sit Zbrojnych.

BUY WAR BONDS

IMPERIAL BAR
Wincenty Sadlowski, Wiasciciel
885 JOS CAMPAU

DETROT, MICH.

BUY WAR BONDS
Victoria Tool & Machine Co-

11543 CONANT AVENUE
DETROIT 12, MICH.
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WOJSKO WIERNE
PRZYSIEDZE

JAN ROSTWOROWSKI

Aby oddaé¢ wiernie uczucia Wojska Polskiego,
ktore walczyto przeciw Niemcom na froncie zachod-
nim ramig przy ramieniu z amerykanskim Zotnie-

rzem podajemy, jako dokument, wiersz napisany

przez kapitana J. Rostworowskiego, oddajgcy to,

co czuje i postanawia Zotnierz Armji Polskiej.

PLAN

Chiopcy, do stotu siadaé nie czas,
Jeszczesmy bractwo za ubogie.
Chiopcy, nie pchajmy si¢ do pieca,
Nie rozpalony jeszcze ogien.

Chiopcy, nie idzmy w pole z kosgq,
Jeszcze sig pole nie zieleni.
Nie czas wolnosci stawiacé posgg,
Gdy nie kupito si¢ kamieni.
1
A moze bedg wam tumaczyé,
Ze juz zrobione. . . ze zbior gotow. . .
Moze gromady naganiaczy
Wejdg do koszar, czy namiotow.

Powiedzq stodko: "Podpisz stary,

Jak stupe?n, wesprzyé chciej nasz plan tern!
W salon zmienimy ci koszary,

A resztg mozesz pusci¢ kantem!”

Nie! Nas na taki podpis nie stac.
A plan, to znamy dobrze jeden —
Kreslony w tagrach, czy aresztach,
Przez bialg smieré i czarng biede.

Jest inny plan — pieé lat go kresli
Zotnierska linia naszych szlakow,

1 mamy innych, wlasnych ciesli
Robigcych domy dla Polakow.

Tu nikt o podpis nas nie pyta

I uprobaty nikt nie Zgda,

Bo na Norwegji bialych szczytach,

Na wszystkich morzach, wszystkie lgdach.

Podpisow — ile gwiazd nad glowg,
Kreslonych rekq nieudolng,

Z ktorej splyneta krew, nie stowo.

A PLAN ma jeden wyraz — W ol n os ¢



ROZKAZ DZIENNY GEN. BORA
KOMOROWSKIEGO

General Tadeusz Bor-Komorowski, Naczelny Wodz Ar-

mji Polskiej wydal 29-go czerwca nastepujacy rozkaz
dzienny:
“ZOLNIERZE! Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy-

dat w dniu dzisiejszym proklamacj¢ do narodu polskiego.
Pakt ten jest znakiem, ze przezywamy chwile o historycz-
nem znaczeniu. Mysli i ideje zawarte w tej proklamacji, sa
dla nas, zolnierzy, rozkazami wydanymi na najblizsza
przyszto$¢ przez najwyzszy autorytet Polskich Sit Zbroj-
nych.

PrzeszliSmy cigzkie doswiadczenia w czasie tej diu-
giej wojny. Doswiadczenia te .wymagaly od'nas olbrzy-
mich pos$wiecen. ZlozyliSmy je za niepodleglo$¢ naszego
Kraju i za powszechna wolnos¢.

Twardy dzien dzisiejszy wymaga od nas dalszych po-
Swigcen dla tego samego celu, dla celu, ktorego jeszcze nie
osiggneliSmy. Zachowajcie wasza zolnierska dyscypling i
samoopanowanie. Pozostaficie wierni waszym dowddcom,
ktorzy czuwaja. Razem podjdziemy do niepodlegtego pan-
stwa droga trudna i cigzka, ale droga zoinierskiego obo-
wiazku i honoru.”

ROZKAZ DOWODCY II KORPUSU

GEN. ANDERSA 9 ]

ZOLNIERZE! Zwracam si¢ do was w chwili wyjatkowo

cigzkiej ale i wyjatkowo doniostej. Rzady mocarstw
zachodnich postanowily wuznaé narzucony Polsce
przez okupanta t.zw. prowizoryczny rzad Jednosci Naro-
dowej, a tem samem cofna¢ uznanie prawowitemu rzado-
wi R.P. w Londynie. Dotknal na$§ cios ci¢zki, tem cig¢zszy,
ze niezem niezasluzony. Polska przez sze$¢ lat trwata nie-
ztomnie w walce ze wspdlnym nieprzyjacielem Narodow
Zjednoczonych. PoniesliSmy olbrzymie straty i ztozyliSmy
na ottarzu wolnosci straszliwe ofiary. Nie daliSmy si¢ ni-
gdy skusi¢ obietnicami i nie zeszliSmy z raz obranej drogi.
DotrzymaliSmy w stosunku do naszych Aljantow wszyst-
kich umoéw i wszystkich zobowiazan. Niema nikogo, ktory-

by moégt zarzuci¢ nam cokolwiek w tym wzgledzie.

Narod Polski, zolnierz polski patrzy §miato w oczy so-

jusznikom 1 narodom postronnym ze Polska
wzniosta si¢ w tej wojnie na najwyzsze szczyty poswigce-
nia i me¢stwa. Mimo to przekres$la si¢ dzi§ podstawowe pra-
wa naszego narodu zorganizowanego w panstwo. Mozni
tego $wiata przechodza do porzadku dziennego nad nasza
konstytucja, nad naszymi prawowitymi wtadzami. Dla do-
raznych konjunktur godza si¢ na fakty dokonane, stworzo-

ne w stosunku do Polski i Polakow przez obca przemoc.

Swiadom,

Zolierze! Zostalismy w tej chwili jedyna czastka na-
rodu polskiego, ktora ma moznos$¢ i obowiazek glosnego
wyrazania swej woli i wtadnie dlatego trzeba, aby$Smy sto-
wem i czynem dzi§ stwierdzili, ze jeste§my wierni naszej

przysigdze zolnierskiej, wierni naszym obywatelskim obo-
wiazkom wzglgdem ojczyzny, wierni testamentowi naszych
polegtych towarzyszy broni, ktérzy bili si¢ i umierali w
imi¢ Polski niepodlegtej, catej i naprawde¢ wolnej.

Ta historyczna rola, jaka przypadta wojsku polskiemu
na obczyznie jest oczywiscie sola w oku naszych nieprzy-
jaciol. Beda si¢ oni starali zniszczy¢é nasze sily zbrojne.
Wszyscy bedziemy pod obstrzatem ich podstgpnej agitacji.
Beda wzywali nas do rzekomego powrotu do kraju, ktory
wiadomo czemby si¢ skonczyl. Beda szukali wsréd zolnie-
rzy polskich ludzi o stabszej woli i nerwach. Ta robota bg-
dzie utatwiona o tyle, ze po cofni¢ciu uznania legalnemu
rzadowi wtadze polskie pozbawione zostaty instrumentéw
uswiadamiajacych cho¢by w postaci audycji radiowych z
Londynu, ktore teraz przestaly stluzy¢ sprawie polskiej.

Nie watpi¢ ani na chwilg, Zze zoilnierze II Korpusu,
ktorzy wiedza dlaczego i o co Polska od tak dawna walczy
potrafia przeciwstawi¢ si¢ wrogim zakusom. JestesSmy je-
dng wielka rodzing, ktora nie powstata drogag przymusu
ale wzajemnego zwiazania si¢ w stuzbie dla wspdlnej spra-
wy i taka rodzinag zwiazana dobrowolnie zadzierzgnigtymi
wezlami chcemy pozosta¢. Ale niech¢é do stosowania przy-
musu, to jeszcze nie zgoda na rozbijanie nas przez wro-
gow. Wrecz przeciwnie w odpieraniu takich atakow wroga
bedziemy solidarni i mocni.

Zomierze! Znacie mnie nie od dzi§. Dziesiatki tysigcy
z posrod was pamigtaja chwile, jakie wspolnie z wami
przezywaliSmy w Rosji Sowieckiej. Oparty o wasze zaufa-
nie, $wiadom odpowiedzialno$ci, jaka na mnie ciazyta, szu-
katem wowczas wyjscia z sytuacji pozornie beznadziejnej.
Bog btogostawil moim wysitkom. ZnalezliSmy si¢ na ziemi
cho¢ obcej, ale przyjaznej, na ktorej danym bylo nam przy-
sposobi¢ si¢ do przysztych zwycigskich bojow.

W tych bojach na historycznym szlaku Monte Cassino,
Ancona, Bologna uksztaltowal si¢ ostatecznie nasz wspa-
nialy od triumfu do triumfu idacy II Korpus.

Przyszto$¢ II Korpusu w cigzkich chwilach jakie nad-
chodza jest zapewniona. Mam na mys$li zarowno $rodki po-
trzebne nam do zycia, jak i do dalszego szkolenia. Mam
na mys$li nie tylko sprawy materjalne zwigzane bezposred-
nio z nami, ale takze sprawe¢ rodzin na obczyznie zoinierzy
II Korpusu. Cokolwiek begdzie, jakkolwiek rozwing si¢ wy-
padki, ja osobiScie oraz wszyscy wasi przetozeni, przesta-
jac z wami razem w dobrej i ztej doli, dadza z siebie naj-
wyzszy wysitek, aby naszego wspoélnego dorobku strzec,
aby zen nie uroni¢ nic, aby go pomnozy¢ ku chwale i po-
zytkowi ojczyzny. Zmuszony dzi§ do milczenia kraj patrzy
w nasza stron¢. Chce nas widzie¢ na ziemi ojczystej, do
ktorej i my dazymy i tgsknimy z calego serca, ale chce nas
widzie¢ nie jako niewolnikoéw obcej przemocy, chce nas wi-
dzie¢ z rozwinigtymi sztandarami, jako chorazych i zwia-
stunow prawdziwej wolnosci. Gdy taki powrot dzi§ jeszcze
nie jest mozliwy, trzeba nam w zwartych i karnych szere-
gach czeka¢ na pomys$lng zmian¢ warunkow.

Zmiana ta nadej$¢ musi. Gdyby bowiem miato by¢ ina-
czej, to wowczas straszliwe i krwawe ofiary catego $Swiata,
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poniesione w ciggu sze$ciu lat, bylyby daremne. Nie mozna
za$ wyobrazj¢ sobie by ludzko$¢ nagle oslepta i naprawde
zatracita $wiadomos$é $miertelnego niebezpieczenstwa.

Zotnierze! Kto ma nieugieta wole walki o zycie i pra-
wo musi w koncu zwyci¢zy¢. PrzeczytaliSmy w ostatnich
dniach owiane taka wiara i przepojone taka wola oredzie
Prezydenta R.P., Rzadu i rozkaz Naczelnego Wodza. Wy-
peinimy nasz obowiazek wzgledem Ojczyzny i jej prawo-
witych wtadz.

Najjasniejsza Rzeczpospolita Polska niech zyje!

ROZKAZ DZIENNY
GEN. RUDNICKIEGO

Dowoédca 1-ej dywizji pancernej Wojsk Polskich sta-
cjonowanych w Niemczech, general Klemens Rudnicki,
wydal rozkaz dzienny nastepujacej tresci:

,Zolierz ma jedno tylko zycie do oddania, podobnie,
jak jedno stowo oraz honor do zlozenia na ottarzu ofiary.
W tym decydujacym momencie zwracam si¢ do zoinierzy
1-ej polskiej dywizji pancernej. Wielkie narody sprzymie-
rzone z nami, po stronie ktéorych przelewalismy krew jako
towarzysze broni na tak wielu polach bitew, przestaly u-
znawa¢ legalny Rzad Polski. My zolnierze, nie sadzimy a-
ni nie oskarzamy nikogo, a pamig¢é¢ braterstwa broni i przy-
jazni z dzielnymi zolnierzami brytyjskimi i amerykanskimi
pozostanie naszym wspolnym skarbem. Ale, cho¢ jestesmy
zolierzami, musimy w obliczu tych okolicznos$ci zajaé jas-
ne a zdecydowane stanowisko. Przystuguje nam takie pra-
wo. Pozostaniemy wierni naszej zolnierskiej przysigedze i
postuszni Polskiemu Prezydentowi, Naczelnemu Wodzowi
Sit Zbrojnych. Nie porzucimy mys$li o walce o nasze ideaty,
nie cofniemy si¢ przed trudem i znojem, by walczy¢ o
prawdziwie wolna i niepodlegla Polskg¢. Bedziemy cierpli-
wie czeka¢. Zadania dywizji okupacyjnej, poruczone nam
przez naszych przelozonych, spelnimy lojalnie i uczciwie do
samego konca. Powrdcimy do Polski z bronia w r¢ku, do
Polski, o jakiej marzyliSmy podczas pigciu lat nieustannych
walk, do wolnej i prawdziwie niepodlegtej Polski. Wrécimy,
by otrze¢ tzy naszych niewiast i dzieci, aby dopilnowa¢, ze
w Polsce rzadzi¢ bedzie polskie prawo, a nie zagraniczna
sita. Przenigdy nie wyrzeczemy si¢ prawa walki o Polske
oraz wszystkie narody pozbawione wolno$ci, wierni trady-
cyjnemu hastu: ,ZA NASZA I WASZA WOLNOSC”.

Buy War Bonds

KOWALSKI COMPANY, Inc.
2240 Holbrook Avenue

Hamtramck, Mich.

SYTUACJA

“20 MAJA OPUSCILAM POMORZE”

Szanowny Panie Redaktorze!

PUSCILAM POMORZE dn. 20 maja b.r., przejezdza-
quc przez okupowane Niemcy, Holandj¢, Belgje i
Francje.

Na terenie, okupowanych Niemiec przez Anglikow i
Amerykanéw, napotkatam na kolonj¢ Polakéw, ktorych je-
dynem zyczeniem byto: powroét do kraju.

Znajac warunki zycia, w obecnej Polsce, poczytuje¢ so-
bie za obowiazek przedstawi¢ jedynie fakty, majace miej-
sce w Ojczyznie, tym ludziom, ktérzy pragna wierzyé, ze
w Polsce jest obecnie lepiej — niz na obczyznie.

Niestety dobrych i kazdemu Polakowi drogich wiado-
mosci ze soba nie przywioztam gdyz zbraklo na nie faktow.

Przez caty czas okupacji niemieckiej mieszkalam na
Pomorzu. Dzielitam si¢ wielokrotnie wiadomos$ciami, do-
chodzacymi przez radio z Londynu, z wspotbra¢mi. Wiado-
mosci te dawaty pokarm duszy i dodawaty bodzca do wy-
trwania.

W péinocnej Polsce wszyscy wierzyli, ze nikt inny
tylko Rzad Polski w Londynie oswobodzi kraj od niewoli
germanskiej. O jakimkolwiek “komitecie lubelskim” rzadko
kto wiedzial, a jezeli — to nie przypuszczal nigdy, by kie-
dykolwiek ten komitet mogt si¢ sta¢ “rzadem polskim.” W
lutym b.r. Pomorze zostato oswobodzone przez Czerwona
Armig.

Trudno, sobie wyobrazi¢ z jaka wdzigczno$cia przyjeta
ja ludno$é¢. Kwiaty sypaly si¢ zewszad, czg¢stowano zoinie-
rzy goraca kawg; ludzie zwozili ostatnie zapasy zywnosci,
wina, wodki, ciasta i slodycze. Lzy wdzigcznoscei, dumy i
bezgranicznego zaufania, widoczne byty na twarzy kazde-
go czlowieka. Dzieci sypaty kwiaty na puszysty $nieg pod
stopy zwyci¢zcoOw, kobiety i mezczyzni catowali ich rgce,
a dzieciom wskazywano “krasnoarmistow” jako przyno-
szacych pokdj — koniec ngdzy moralnej i udrgczenia =— i
przywracajacych mowe¢ polska szkotom, kosciotom i urzg-
dom. Nabozenstwa dzigkczynne odprawiane byly w kaz-
dym koSciele az mury trzegsty si¢ od szlochu i od pigciu
lat po raz pierwszy §piewanego po polsku “Boze co$ Pol-
ske.”

Niestety, nie wolno nam byto diugo si¢ cieszy¢.

Noca juz stychaé¢ byty strzaty, przerazajace krzyki,
dzikie $piewy i szalone $miechy — gtosny krzyk kobiet i

cichy lament matek.

Przerazenie zaczg¢lo wzrasta¢, kiedy ranem wida¢ byto
tu 1 owdzie kobiety
dowane. Gwalty

obnazone, zgwalcone 1 zamor-
straszne mialy miejsce na publicznych
miejscach: gwalcono kobiety mtode, dzieci od 7-12 lat i na-
wet staruszki 70-cioletnie. Matce bronigcej coreczki, przy-
ktadano pistolet do gtowy. Mgza broniagcego honoru zony,

zastrzelono. Kiedy zabraklo ofiar na ulicy, ludzie ci, po-
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przedniego dnia, catowani po rgkach, wdzierali si¢ do mie-
szkan, a kiedy byly zamknigte kolbami karabinowymi wy-
wazali drzwi.

A mtodziez meska, zorganizowana samorzutnie jako
“milicja” stata na strazy bezradna, tak samo cierpigca. Jej
zadaniem bylo utrzymanie porzadku, ale nic nie mogta zro-
bi¢, gdyz nie byla uznawana przez wtadze rosyjskie.

Za gwaltami nastgpowaly wtlamania, kradzieze, ra-
bunki. Automatycznie zamykano ulice i wydawano rozkaz
ludno$ci opuszczenia mieszkan pod pozorem zapotrzebo-
wania kwaterunkowego na przeciag 3-dni. W tym czasie
zajezdzano autami 1 zabierano wszystko, pozostawiajac
pustke.

W nieuszkodzonych sktadach wybijano okna wystawo-
we, torujac sobie drog¢ do rabunku. Wielkie spichlerze z
ré6znorodnymi zapasami zywnoS$ci, piekarnie, rzeznie, skta-
dy zywnos$ciowe, warzywne, galateryjne, oprdznione zo-
staly w ciaggu 7-u dni przez oswobodzicieli. Nie szczg¢dzono
mieszkan prywatnych, nie szczg¢dzono mienia osobistego,
zdzierano zegarki z re¢ki, obraczki nawet z miedzi czy alu-
minium; wszystko co si¢ $§wiecito zabierano.

W razie oporu tracilo si¢ dlon z zegarkiem, palec z
obraczka, ucho z kolczykiem. Zegary $cienne, budziki, sto-

jace i kieszonkowe — oto najbardziej pongtna zdobycz dla
Rosjanina. Kobiety — zolnierze niczym nie rdznity si¢ od
mezczyzn.

Druga bardzo popularng zdobycza byly rowery; nie
spotkatam po6zniej hni jednego Polaka, ktoremuby pozosta-
wiono rower.

Pod pozorem szukania min, patrole rosyjskie zabiera-
ly wszystko inne, tylko zadnej miny.

Wszelkiego rodzaju maszyny do pisania, szycia, ma-
szyny fabryczne nawet, zabierano badz to z domu prywat-
nego — badz z fabryki. Najwigkszy mlyn Pomorza “Rych-
tera” i “Lubicki,” gazownie i elektrownie §wieca pustkami
maszyny wymontowano i wywieziono do Rosji. Maszyny
rolnicze, traktory, plugi, maszyny siewne. llez razy wi-
dziatam pastuchéw rosyjskich prowadzacych kilku tysigcz-
ne trzody bydla, rogatego i nierogacizny, koni, na ktore
chlop polski w pocie czota pracowat cale zycie. Czg$¢ tej
trzody gnano do Rosji, niezdolng cz¢s¢ do tak dalekiego
marszu sprzedawato si¢ w miescie za 1 litr wodki. Konie
mozna bylo naby¢ za wodke poto, by za zakretem ulicy
straci¢ je znowu.

Dola rolnika jest oplakana. Jezeli stracit ptug, to za-
trzymat konia, jak nie zabrano mu konia, stracil ptug. Na
porzadku dziennym jest widok zaprzagnigtej kobiety do
ptuga i orzacej ziemi¢ ukochang z corka czy synem!

Tylko dla chleba.

Fabryki catle wywozono, laboratorja, gabinety lekar-
skie; urzadzenia gmachow wyzszych uczelni, muzedw, szpi-
tali.

Gdyby domy miaty kota i one by znikly z Polski.

Urzadzenia teatralne sg zniszczone.

Wyzywienie w miescie jest fatalne, poza przydziatem
1 klg. chleba tygodniowo, nie dostaje si¢ nic, a chleb do-
staje si¢ wtedy, kiedy piekarnie otrzymaly przydziat maki.
Ceny to cyfry iScie astronomiczne: 1 kg. chleba razowego
kosztowal od 40, do 60 zI. Na wolnym rynku para meskie-
go obuwia kosztowata od 20 do 30,000 zt. —a w przeci-
wienstwie do tego najwigkszy zarobek wynosit 1,400 zi
miesigcznie.

Wybuchaly straszne epidemje tyfusu brzusznego, pla-
mistego i inne. Szpitale nie przyjmowaty pacjentéw, nie
bylo narzedzi, nie bylo lekarstw, gdyz w pierwszym rz¢dzie
musieli by¢ pielegnowani nasi “oswobodziciele.”

W potowie lutego na rozkaz rosyjski Polacy oddawac
musieli radia, telefony. Za przechowanie radia i sluchanie
audycji bez zezwolenia wtadz sowieckich grozita kara
$mierci. Za udzielenie pomocy b. jencom wojennym W. Bry-
tanji (sojusznikom), grozita kara $mierci. Wywozenia na
Pomorzu byly masowe. Zaczynaly si¢ one od tzw. “lapa-
nek” ulicznych. Przegladania dokumentéw, tadowanie na
auta konczylo si¢ wywozeniem do Ciechanowa. Kazdy Po-
lak zna to miejsce. Dostali si¢ tam mezczyzni i kobiety bez
wzgledu na wiek, czy rodzaj dokumentu osobistego. Czgsto
migdzy aresztantami napotykalo si¢ na ludzi, ktérzy nie
przyjmujac od Niemcow t.zw. III grupy (eigendeutscht)
przechodzili Os$wigcim, Majdanek lub Stutthof.

W obozie tym skoncentrowano 60—80,000 ludzi, kto-
rym dawano po 2 sucharki i 1-m kubku zimnej wody dzien-
nie. Po dwu tygodniach porcje zmieniano i dawano po 1
duzej stotowej tyzce smalcu, goragca migsna zupg i duza
ilos¢ chleba. Pociggato za soba czesto skret kiszek i
$mier¢ w okropnych meczarniach.

Ciechanow — to miejsce obserwacyjne. Kto okazat si¢
odporny, kto to przezyt, byl wpisywany na list¢ wywozo-
nych na daleka poétnoc lub wschoéd.

Wojsko polskie podlegte skomitetowi lubelskiemu byto
malenka $rubka w wielkiej machinie Zwiagzku Radzieckie-
go. A jednak jako wojsko, walczace na réwni z Armja
Czerwona, zyje w warunkach pozalowania godnych. Ich
ubiér jest latem i zima ten sam: drelich, powijaki z tat
roznego gatunku, buty sznurowane, najcz¢Sciej o podesz-
wie drewnianej.

Widziatem zmotoryzowane jednostki wojsk rosyjskich
w kozuchach i dilugich filcowych butach — i obok idacych
pieszo wojakow polskich. Nie byto dla nich miejsca w cig-
zar6wce czy aucie, maszerowali obladowani plecakami i
czg$ciami broni; musial im wystarczy¢ drelich i but z po-
deszwa drewniang.

Tak zwana “Milicja obywatelska” zorganizowana poz-
niej przez rzad lubelski jest organem cywilnym podpo-
rzadkowanym wojsku. Jest umudurowana w mundury lot-
nikéw niemieckich z polskimi rogatywkami i orzetkiem bez
korony. Sprawuje ona funkcje bytej policji, jej dziatalnos¢
ogranicza si¢ tylko do utrzymania porzadku nad ludnoscia
cywilng. Uzbrojeni s3 w malokalibrowe karabiny.

Ci jednak jak i wojsko nie maja wtadzy zabezpiecze-
nia mienia polskiego i zycia calej Polski.

[21]



Szanowny Panie Redaktorze!

Jak z poczatku mego listu zaznaczylam nie jestem
w stanie opisa¢ rzeczy dobrych, wzniostych i idealnych,
gdyz takich nie bylo.

Opisatam jedynie fakty — i prosz¢ o opublikowanie
ich dla szerokich mas naszego spoteczenstwa, nie majacego
kontaktu z krajem.

Z powazaniem,

Leoncja Cz.

6 CZERWCA OPUSCIL WARSZAWE

tudnie od Hanoweru przybyli ostatnio dwaj chtop-

cy, zolnierze Armji Krajowej, ktorzy 6 czerwca b.r.
opuscili Warszaweg. Ryszard T. liczy lat 18, Waldemar N.
jest od niego o rok mtodszy. Obaj sa bardzo wymizerowani
1 zmegczeni przej§ciami, lecz rzeczowo odpowiadaja na za-
dawane im pytania.

DO JEDNEGO Z polskich obozéw wojskowych na po-

Ryszard walczyl w czasie powstania na Staréwce.
Przy pierwszej ewakuacji Warszawy wyszedl wraz z in-
nymi z miasta, lecz w Ozarowie zostal rozpoznany przez
jednego z NiemcOw i aresztowany. Siedzial, przez szereg
miesigcy w Oranienburgu. Po wkroczeniu wojsk sowiec-
kich powrdcit do Warszawy.

Oto co opowiada on o zyciu w Polsce. Sa to spostrze-
zenia najswiezsze, datujace si¢ sprzed niespelna 3 tygodni.

— Co sig¢ dzieje w Warszawie ? — pierwsze pytanie,
jakie zadaje¢ chlopcu.

— Coraz glodniej — odpowiada mi Ryszard. Dawniej
jako$ utrzymywali si¢ wszyscy przywozeniem- zywnosci z
prowincji. Ale komitet lubelski szybko rozprawil si¢ ze
“szmuglem.” Jazda koleja kosztuje 2 zl. od kilometra. Aby
przywiez¢ wige trochg¢ prowiantu np. z powiatu skiernie-
wickiego, trzeba zaplaci¢ 240 zi. za podréz. Kto ma tyle
pienigdzy ?

— A jak jest z odbudowga stolicy? Styszymy przeciez
o tem bardzo wiele w radio lubelskiem.

— Uprzata si¢ w Warszawie gruzy, to prawda. Robo-
ty te prowadzi tzw. B.O.S. czyli biuro odbudowy stolicy.
Nie zatrudnia si¢ jednak do tego celu jencow niemieckich,
ktorych zreszta w Polsce prawie wcale nie ma, bo sg wy-
wozeni do Rosji. Pracuja Polacy, otrzymujac dzienna pla-
ce 25 zt, tj. tyle, wiele kosztuje bochenek chleba lub 10
papierosow, jedno ciastko lub dwa pudetka zapalek.

— Jak funkcjonuje administracja w Polsce?

— Bardzo zle. Wszystko si¢ szumnie nazywa, lecz po
za tem kryje si¢ batagan i... sowieccy urze¢dnicy. Ale szyld
jest zawsze narodowy. Wigc: “Narodowa Rada Gminna,”
“Narodowa Rada Powiatowa,” “Narodowa Rada Miejska.”
Wszystkie dokumenty, wystawiane przez te ‘“narodowe”
instytucje, oprocz tekstu polskiego, posiadaja rowniez ro-
syjski. Bank emisyjny, ktéry wypuscil nowe banknoty, na-
zywa si¢ “Narodowy Bank Polski.” Z tym bankiem to byla
heca — us$miecha si¢ Ryszard — bo na pigcdziesiatztotowce
strzelili blad gramatyczny i musieli pdzniej wycofaé, bo
wszyscy Polacy pokpiwali z tego!

— Czy w dalszym ciagu trwaja” prze$ladowania zot-

nierzy A.K.?

Oczy Ryszarda ciemnieja:

— Czy trwaja? Powigkszyly si¢ i to jawnie! Co parg
dni pojawiaja si¢ na murach czerwone afisze o wyrokach
$mierci na nich. Zawsze tam jest napisane mniej wigcej
tak: “Zdrajcy narodu polskiego, za przynalezno§¢ do nie-
legalnej organizacji zostali przez sad wojskowy skazani
na $mieré przez powieszenie.” Poczem nastgpuje diuga
litanja nazwisk.

W gazetach czytaliSmy ciagle, ze zolnierze A. K. to
faszys$ci i hitlerowcy! Na generata Bora ulozyli nawet pio-
senke, w ktorej nazywajg go “zdrajca”! Pamigtam — mo-
wi Ryszard — jaki artykul ukazal si¢ w koncu maja w
“Rzeczypospolitej”, ktora jest organem komitetu lubelskie-
go. Artykut ten nosit tytut “Alfonsi lasu”, a podpisany byt
przez “kapitana” Jerzego Szajera. Jedno zdanie utkwilo
mi w pamigci: “Tak, jak alfonsi i sutenerzy zniewalaja
mtode dziewczgta do nierzadu, tak Armja Krajowa zniewa-
la mtodziez polska do wstgpowania do swych szeregéw. . .”

— Jakie jest stanowisko ludno$ci wobec tego wszyst-
kiego ?

— Mozna powiedzie¢, ze 85% Polakéw spoglada w
stron¢ Londynu, oczekujac pomocy. Nikt przeciez powaz-
nie nie bierze rzaddéw lubelskich, bo kazdy sobie zdaje
sprawe, ze to sa rzady sowieckie. Kazdy wie, ze jesli ja-
ki§ Polak gardtuje za Lublinem — to jest napewno komu-
nista. Zreszta komunistow teraz si¢ namnozylo — wszys-
cy “Volksdeutsche” naraz si¢ nimi zrobili, korzystajac z
zupelnej bezkarnosci!

Z dalszej rozmowy z Ryszardem Ti dowiaduj¢ sig, ze
opiecka nad porzadkiem publicznym spoczywa na barkach
t.zw. milicji ludowej. W sktad jej wchodza rdozne podej-
rzane typy, przewaznie dawni kryminali§ci. Tak wigc ni-
gdy nie wiadomo, czy taki milicjant wyst¢gpuje w charak-
terze stroza prawa, czy jako napastnik.

Wszystkie wigksze fabryki posiadaja swych wojsko-
wych, a wigc sowieckich, komendantéw. Niezaleznie od
tego w kazdej fabryce znajduje si¢ “politruk.” Wszystko
idzie do Rosji. Cena tony wegla wynosita ostatnio 2,000
ztotych!

Korzystam z okazji, aby dowiedzie¢ si¢, jak wyglada
zycie w Niemczech pod sowiecka okupacja. Oto co Ryszard
T. zauwazyl w czasie swej parodniowej podroézy przez
Niemcy:

Nie ma obecnie mowy, aby w okupowanych przez Ro-
sjan Niemczech mialy miejsca jakies gwalty na kobietach,
mimo iz s3 one na porzadku dziennym w Polsce. Niemcy
korzystaja z zupelnej swobody, o jakiej nasi rodacy w
Polsce nawet marzy¢ nie moga! Najlepszy dowdd, ze
Niemcom wolno posiada¢ radio-odbiorniki, podczas gdy
Polakom za ich posiadanie grozi kara $mierci. Czasem
zdawato mi si¢ — mowi chlopiec — zZe to my byliSmy wro-
gami, a Niemcy sojusznikami, tak si¢ rzuca w oczy roz-
nica w traktowaniu!

Wszystkie koscioly w Polsce sa otwarte dla wiernych,
a wigc tolerancja religijna, jak by si¢ zdawaé¢ mogto. Co z
tego kiedy i ksi¢za sa coraz czg$ciej aresztowani i wywo-
zeni, co musi doprowadzi¢ w koncu do zamknigcia ko$cio-
Tow.
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STRASZLIWY DOKUMENT Z KRAJU

Do Londynu przybyla osoba, ktora opuscila
Polske tu dniu 21 czerwca rb. Przywiozla ona ze
sobqg szereg Swiezych wiadomosci, ktor-c nie tylko
potwierdzajq dotychczasowe informacje na temat
tragicznej sytuacji Kraju, ale dorzucajq jeszcze sze-
reg dalszych, wstrzgsajgcych szczegolow. Zaczer-
pniete one zostaly ze zrodel wiarygodnych, ktorych
ze zrozumialych wzgledow wymieniaé nie mozemy i
uzupeinione zostaly osobistymi obserwacjami.

Polityczne nastroje spoleczenstwa

KRAJU — stwierdza informator — panuje prze-
s;s/ konanie, ze Polska padta ofiara gry intereséw wiel-
kich mocarstw. T. zw. rozwigzanie moskiewskie wy-
wolato w spoteczenstwie polskiem wielkie rozgoryczenie i
uczucie, ze nardd polski, po pigcioletniej, nieugietej walce
z Niemcami, zostat catkowicie opuszczony. Uwaza sig, ze
polityka Mikotajczyka nie jest polityka samodzielna, lecz
jest refleksem obcych potrzeb.

Ludno$¢ w Kraju w 90 proc. dochowuje wiernosci Rza-
dowi Polskiemu w Londynie i solidaryzuje si¢ z jego sta-
nowiskiem, rownocze$nie zdecydowanie negatywnie usto-
sunkowujac si¢ do t.zw. “rzadu tymczasowego.” Polityka
rzadu polskiego w Londynie uwazana jest powszechnie za
jedyny swobodny wyraz niesfalszowanej woli narodu. Po-
stawa spoleczenstwa jest jednolita zaro6wno po miastach,
jak na wsi, nie wylaczajac chlopcow i robotnikow.

Przebieg procesu moskiewskiego byt w Kraju znajy,
gdyz podawano go przez megafony. Panuje ogdlne oburze-
nie, spowodowane aresztowaniem przywodcOw i procesem
moskiewskim.

Sprawe¢ Zaolzia oceniaja w kraju jako gr¢, majaca na
celu wykazanie, ze pobyt wojsk sowieckich na terenie Pol-
ski jest konieczny, gdyz w przeciwnym wypadku doszlo-
by do star¢ pomiedzy Polakami a Czechami. Wszyscy zda-
ja sobie spraweg, ze sprawa ta jest zainscenizowana dla
specjalnych wzgledow.

Stosunek czynnikéw sowieckich do Niemcow ulegt
zmianie od okoto dwoch miesigcy. Obecnie bolszewicy fawo-
ryzuja Niemcoéw. Niemiec, stojacy w kolejce, z reguty za-
tatwia swa sprawe¢ przed innymi.

Do Polski nie docieraja zadne wiadomos$ci z zachodu,
od chwili okupowania Polski przez wojska sowieckie, w
szczegolnosci nie docieraja ani listy, ani gazety zagranicz-
ne, ani tez wiadomosci w jakiejkolwiek innej formie.

Polska odgrodzona jest od zagranicy prawdziwym
chinskim murem — jak nigdy w swych dziejach.

Te¢pienie niezaleznych zywioléw spoteczenstwa

Cztonkowie b. Armji Krajowej znajduja si¢ w rozpacz-
liwem potozeniu, sa bowiem tropieni i $cigani jak dzikie
zwierzgta. Wielkie iloSci mlodziezy w obawie przed uwie-
zieniem 1 deportacja kryja si¢ w lasach, gdzie zyja w
strasznych warunkach, nie mogac w zaden sposob zaopa-
trzy¢ si¢ w zywnos$¢. Sytuacja stanie si¢ pod tym wzglgdem
jeszcze tragiczniejsza z nadejSciem zimy. RoOwniez wsie
okoliczne nie moga ukrywajacym si¢ dostarczy¢ zywnosci,
s3 z niej bowiem catkowicie ogotocone. We wszystkich ga-
zetach i przez glodniki radiowe prowadzona jest bez przer-

wy zaciekta i oszczercza naganka na przywodcoéw i czlon-
kéw b. Armji Krajowej oraz Powstanie Warszawskie.

W polowie czerwca br. ukazaly si¢ ogloszenia, ze
wszyscy, ktorzy jeszcze posiadaja bron, maja ja oddaé¢ w
przeciagu dziesigciu dni. Kazdy, schwytany z bronig po
tym okresie, zostanie rozstrzelany. Czg$¢ osob, ktére od-
daty bron, wywieziono na wschod, mimo zapewnienia bez-
karnoSci.

Aresztowania odbywaja si¢ zupelnie inaczej, anizeli
za czasOw niemieckich. Unika si¢ wszelkiego rozglosu; lu-
dzie poprostu przepadaja bez §ladu i nikt nie moze wy-
jasni¢, co si¢ z nimi stato. Ging w ten sposob najbardziej
warto$ciowe jednostki. Jedynie przy aresztowaniu ziemian
nie czyni si¢ tajemnicy z faktu aresztowania.

Na rozkaz czynnikow sowieckich przeprowadzana jest
mobilizacja do wojska zarowno mezczyzn jak i kobiet. Z
posrod kobiet powotano do wojska pi¢¢ rocznikow (od 21
do 26 roku zycia). Wiele tych kobiet jest w cigzy; zostaty
one wywiezione na wschod.

We wsiach szczeg6lnie w Poznanskim, zoinierze gwat-
ca kobiety polskie, od nieletnich do starych kobiet. Oblicza
si¢, ze 50 proc. tych kobiet zostalo zarazonych chorobami
wenerycznemi. Znaczna ilo$¢ znajduje si¢ w ciazy.
Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza Kraju

Sytuacja gospodarcza i zywnosciowa Kraju przedsta-
wia si¢ jeszcze gorzej, anizeli za Niemcow. Na kartki do-
staje si¢ tylko chleb, marmeladg, jaka$§ namiastk¢ kawy i
mleko, przyczem z kartek korzystaja tylko niektore kate-
gorje osob pracujacych.

Przesytki UNNRY dotarty do Krakowa, jednak wsrod
ludnos$ci niczego z tych przesylek nie rozdzielono, gdyz 90
proc. calej nadestanej pomocy, zagarng¢ly wladze rosyjskie.
Czgs¢ ttuszczu z tych przesylek ukazata si¢ na czarnym
rynku po niestychanie wysokich cenach. Ukazujace si¢ w
Polsce fotografje, ktéore maja wykazywaé, iz przesytki
UNNRY sg rozdzielane wséréd ludnosci — sg specjalnie
spreparowanymi fotomontazami. Nie rozdzielano rowniez
zadnych lekarstw. Organizowana w ten sposdb pomoc
UNRRY nie dociera wcale do ludnosci, wsréd ktorej z tego
powodu panuje rozgoryczenie. Szczegolnie tragiczne jest
potozenie pracujacej inteligencji. Gruzlica w szkotach
szerzy si¢ w zatrwazajacy sposob.

Szybka i wydatna pomoc jest koniecznoscig.

Z Polski zachodniej, to jest z terendw wilaczonych po-
przednio do Rzeszy, Rosjanie wywoza urzadzenia fabryk i
bydlo. Z obszaru dawnej Generalnej Guberni wywoza in-
wentarz 1 urzadzenia z dwordéw, a czg$ciowo takze urza-
dzenia fabryczne.

Niezaleznie od rabunku mienia publicznego, odbywa
si¢ rabunek wieczorami na ulicach, nawet w wigkszych
miastach. W Krakowie dzieje si¢ to zwykle koto godziny 10
wieczorem. Wieczorami slyszy si¢ pojedyncze strzaty, to-
warzyszace rabunkom. Zotnierze domagaja si¢ zegarkow
od spotkanych o0sob.

Cenzura w Kraju jest niezwykle ostra. Poza czynni-
kami rzagdowymi, nie wolno nikomu wydawa¢ zadnych ksig-
zek, nawet podrgcznikéw dla szkol. Wychodza jakie$s nowe
podreczniki dla szkét powszechnych, poziom ich jednak
jest bardzo niski, a ponadto wyeliminowano z nich wszel-
kie momenty religijne. Ceny dawnych podr¢cznikéw uni-
wersyteckich dochodza czgsto do 1,000 zi.
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Nie wolno porusza¢ w ogole tematow, zwigzanych z
historja, wojskiem, lotnictwem i morzem. *

W najblizszym czasie ma si¢ odby¢ “reforma” szkol-
nictwa wedle wzoréw sowieckich.

Przez Krakow przejezdzaja codziennie tysigce wysie-
dlanych Polakéw ze Lwowa i z Malopolski wschodniej.
Czegsto przewozi si¢ ich cigzaré6wkami i pozostawia na ryn-
ku pod Sukiennicami. Ludzmi tymi nikt si¢ nie opiekuje.

Oto dokument tragicznej rzeczywisto§ci Kraju. Rze-
czywisto$ci, ktora badz falszowana jest przez klamliwa
propagande, badz przemilczana lub znieksztalcana.

DOKUMENTY
PROCESU 16-TU

ROSYJSKIE GWARANCIJE
BEZPIECZENSTWA

PAT w komunikacie z dnia 22 maja r.b.
podal, ze Rzqd Polski jest w posiadaniu do-
kumentow stwierdzajgcych w  sposob nie-
waqtpliwy w jakich okolicznosciach Delegat
na Kraj Wicepremier Rzqdu Polskiego Jan
Jankowski, trzech urzedujgcych w raju M i-
nistrow Rzqdu Polskiego, ostatni Dowddca
Armji Krajowej general-bryg. Okulicki i
8 czlonkéw stronnictw politycznych zostali
przez wladze sowieckie zaproszeni na roz-
mowy, ktore zakonczone zostaly aresztowa-
niem ich wszystkich. Obecnie dokumenty te
publikujemy. Sq to listy putkownika gwar-
dii Pimienowa do Wicepremiera Jankow-
skiego i gen. bryg. Okulickiego z dnia 6.
111. 1945 r. Z obu tych dokumentow wyni-
ka, ze spotkanie powyzsze nastgpito z ini-
cjatywy sowieckiej i ze zaproszeniom nada-
no charakter przyjazny przy zapewnieniu
catkowitego bezpieczenstwa osobom zapro-
szonym. Przypomnieé trzeba, Ze nazwiska
i pseudonimy o0sob zaproszonych podane zo-
staty uprzednio do wiadomosci rzqdu so-
wieckiego przez rzqdy W. Brytanji i Sta-
now Zjednoczonych. Zawiadomienie to na-
stgpito w normalnej drodze dyplomatycz-
nej.

Do

Delegata Rzadu w Kraju
p. Jankowskiego.

“Moje dobre checi i skromne dazenia, ktére, sadze
znajda u pana niewatpliwie najwyzsze poparcie i wzgle-
dy, sprowadzaja si¢ tylko do tego, azeby umozliwi¢ panu
spotkanie w dniach najblizszych z przedstawicielem Do-
wodztwa I-go Biatoruskiego Frontu generat-putkownikiem
Iwanowem. Widz¢ oczywista trudno$¢ tego przedsiewzigcia,
lecz majac na uwadze jego bezwarunkowa konieczno$¢ i
ogromng jego doniosto$¢, czego nie mozna wylozyé w tym
krotkim liScie, uwazam, ze wspomniane spotkanie pana z
generatem-putkownikiem Iwanowem moze, i bezwarunko-

wo winno zdecydowac to, co bodaj nie daloby si¢ rozstrzyg-
naé¢ szybko na innej drodze. Wzajemne zrozumienie i zau-
fanie pozwola na zdecydowanie bardzo waznych zagadnien
i nie dopuszcza do ich zaostrzenia.

Jednoczesnie prosz¢ pana Jankowskiego o wybaczenie
dotychczasowych trudnos$ci w organizacji tego spotkania,
wynikajacych stad, ze terminy uprzednio ustalone w tym
celu z generatem-putkownikiem Iwanowem dawno juz mi-
nety. Lecz mam nadziej¢, ze general-putkownik Iwanow
begdzie uprzejmy i wezmie pod uwage moje argumenty do-
tyczace tego spotkania i ze w dniach najblizszych bedzie
ono mogto mie¢ miejsce. Ze swej strony, jako oficer Czer-
wonej Armji, ktéremu przypadta w udziale tak wielce
wazna misja, catkowicie gwarantuj¢ panu stowem oficera,
ze od chwili panskiego przyjazdu do nas panski los bedzie
zaleze¢ ode mnie i bedzie pan w catkowitem bezpieczen-
stwie.

Licz¢ na nasze
moje uszanowanie.

szybkie spotkanie i przesytam panu
Prosz¢ zawiadomi¢ mnie natychmiast

cyzji.”

o swojej de-

Z rozkazu
Pimienow, putkownik gwardji.
Pruszkow, 6.111.1945 r.

Generat Brygady

Niedzwiadek—Okulicki

do rak wtasnych

“Moje dobre checi, ktore, jak sadzg¢, bez watpienia
znajda u pana najzywsze poparcie i wzgledy, sprowadzaja
si¢ do tego azeby umozliwi¢ panu spotkanie w najblizszych
dniach z przedstawicielem Dowodztwa I-go Biatoruskie-
go Frontu, generatem-putkownikiem Iwanowem. Zdaje so-
bie catkowicie sprawe z trudnos$ci tego przedsigwzigcia lecz,
majac na uwadze jego bezwarunkowa konieczno$¢ i jego
ogromng wazno$¢, czego w tym krotkim lisScie niepodobna
wylozy¢, uwazam, ze wspomniane spotkanie powinno si¢
odby¢ jak najpredzej. Moge
przypuszczalne spotkanie pana z generatlem-putkownikiem
Iwanowem moze rozstrzygnac¢ i bezwarunkowo rozstrzyg-
nie to, co bodaj nie datoby si¢ rozstrzygnaé szybko na in-
nej drodze. Wzajemne zrozumienie i zaufanie pozwola na
zdecydowanie bardzo waznych spraw i na niedopuszczenie
do ich zaostrzenia. Narazie prosz¢ pana, generale, docenic
i moje trudno$ci w organizacji tego spotkania, wynikajace
stad, ze uprzednio ustalone w tym celu terminy z genera-
lem-putkownikiem Iwanowem dawno juz minglty. Mam
jednak nadzieje¢, ze general-putkownik Iwanow bedzie si¢
liczyl z mymi argumentami i ze to spotkanie begdzie mogto
si¢ odby¢ w dniach najblizszych. Ja za$§ ze swej strony, ja-
ko oficer Armji Czerwonej, ktéremu przypadla w udziale

tylko powiedzie¢ jedno, ze

tak wielce wazna misja, catkowicie gwarantuje panu sto-
wem oficera, ze gdy panski los od chwili panskiego przy-
jazdu do nas bedzie zalezal ode mnie, bedzie pan w catko-
witym bezpieczenstwie.

Liczac na szybkie spotkanie przesylam panu moje u-
szanowanie. Prosz¢ zawiadomi¢ mnie o swojej decyzji.”

Podpisane:
Pimienow, putkownik gwardji.

6 marca 1945 r.
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Rocznica

IGNACY MATUSZEW SKI

WA RSZA

Przedruk z ,Nowego Swiata” z dn. 3 sierpnia 1945 r.

go kazdy patos bytby lichy. Zbyt wiele zgingto rok

temu w popiotach Warszawy, by wolno bylo po-
wraca¢ do tamtych dni inaczej, jak twardym rachunkiem
narodowego sumienia. Tym, co polegli i tym co przezyli
winnidmy ten szacunek, by zwazyé¢ uczciwie co dato i co
zabrato Polsce ich poswigcenie.

WOBEC RZECZYWISTOSCI powstania warszawskie-

Powstanie warsza’wskie byto klgska. Bylo kleska mi-
litarng, poniewaz doprowadzilo do zdruzgotania drugiej
z rzedu armji, jaka Polska w tej wojnie wystawita na wta-
snej ziemi. Bylo klgska polityczna, poniewaz zniszczenie
sil polskich na ziemiach polskich pozbawilo Panstwo nie-
zbgdnego instrumentu wyrazania swej woli w chwilach o-
statecznych rozstrzygni¢¢. Powstanie warszawskie bylo
kleska, gdyz zgingty setki tysigcy najlepszych ludzi.

W perspektywie uplynionego roku widaé, ze osmolone
dymem ruiny Warszawy znaczg klgske¢. Trzeba to otwarcie
sobie i narodowi powiedzie¢.

Zarazem przeciez — czujemy to wszyscy — jest jaki$
triumf w tej straszliwej hekatombie. Iskry z tamtych do-
mow naszych plonacych daremnie, padly w kazda chyba
polska dusz¢. Byta kleska militarna — lecz kleske nawet
niesamowite bohaterstwo walczacych zmienilo z bezsilno$-
ci na site, przygnebienie przegranej na wolg przysziego
zwyciestwa. Legly mury, ktéorych kamien kazdy byt hi-
storja, ale ofiara zamienita ruiny w $wiatynig.

Kto odpowiada za kleske? Kto i jak zamienil klgske
straszliwa na wzniosly trium f?

Za kleske Polski w zesztorocznem powstaniu warszaw -
skiem odpowiedzialna jest rodzima mato$¢ i ugoda. W tri-
umf zamienia ja polskie, nadludzkie bohaterstwo. Symbo-
lem kleski jest byly premjer R.P. z przed roku — symbo-

lem triumfu nieznany szeregowiec warszawskiego po-
wstania.
Nie chodzi tutaj o bezposrednia odpowiedzialnos¢

Mikotajczyka za parcie do wybuchu wbrew ostrzezeniom
owczesnego Naczelnego Wodza, gen. Sosnkowskiego, ze
nie wolno tego czyni¢ bez politycznych gwarancyj sojusz-
nikow. Nie chodzi o to nawet, ze Mikotajczyk chcial, by
wystrzaty powstania warszawskiego utatwily mu jego mo-
skiewska ,,wizyte”. Chodzi o odpowiedzialno§¢ stokro¢ is-
totniejszg — o to, ze polityka kapitulacyjna sprawuja-
cych wtladz¢ nieuniknienie przerzuca na nardéd koniecznos$¢
rozpaczliwych usitowan, by zapobiec skutkom kapitulacji.
W roku 1918 Armja Podziemna Pilsudskiego dotrwala wta-
Sciwej chwili, aby uderzy¢ i wygraé. Dotrwata, gdyz wie-

Warszawy

dziata, ze Pitsudski nie skapituluje. Jesli w roku 1944 po-
wstanie rozpocze¢lo si¢ w najgorszych wojskowo i politycz-
nie warunkach, to dlatego, ze nardd polski czut koniecz-
no$§¢ przeszkodzenia kapitulacji a nie miatl innej drogi,
jak krwawe siebie posSwigcenie.

Jakiekolwiek argumenty przytoczyt, lub przytoczy
gen. Bor-Komorowski, jako zmuszajace go do wzigcia de-
cyzji 1-go sierpnia — wiemy, ze poza temi powodami pod-
jecia znow otwartej walki istniata w podswiadomosci i w
uczuciach catego narodu gi¢boka i wlasciwa tego przyczy-
na: obawa, ze inaczej legalni przedstawiciele Panstwa zgo-
dza si¢ na rozbiér i przekresla niepodlegtos¢.

Powstanie warszawskie nie moglo wigc nastapi¢c —
jak wyjscie z pod ziemi POW w 1918 r. — w wyniku oceny
sil i wyboru momentu. Bylo to bowiem powstanie nietylko
przeciw wrogowi, lecz takze przeciw rodzimej matosci i u-
godzie. Dlatego skazane bylo na militarng kleskeg. Dlatego
za kleske t¢ rodzima mato$¢ jest odpowiedzialna.

Powstanie warszawskie bylo politycznym biedem:
tylko niewybaczalnie naiwni mogli “— po dos$wiadczeniach
Wilna i Lwowa — przypuszczaé, ze Sowiety pdjda z po-

moca polskiemu bohaterstwu, ze Aljanci Zachodni okaza
pomoc wbrew Rosji, ze nie bedzie to beznadziejny, rozpacz-
liwy i daremny przelew krwi.

Ten tragiczny btad kreciej i lekliwej polityki Mikotaj-
czykow — wzial w swoje rece warszawski powstaniec. Stat
si¢ wtedy oOw nieczekany cud, jaki wyczarowaé moze na
ziemi tylko szlachetna i szczodrze przelana krew. Dzigki
nadludzkiemu bohaterstwu zoinierza, dzigki niewypowie-
dzianej ofiarnos$ci ludu, dzigki braterskiej jednosci wal-
czacych, dzigki niedoré6wnanemu przez nikogo mestwu —
powstanie warszawskie wniosto do dziejow Panstwa i na-
rodu polskiego nowe, nieczekane wartosci. Krew byta
przelewana tak szczodrze — ze przestata by¢ przelewana
daremno.

Zolierze powstania warszawskiego i ludno$é stolicy
uczynili rzecz nieprawdopodobna: pozbawieni broni i po-
mocy, positkéw 1 amunicji, zywno$ci i wody wytrwali w
walce z potgzna jeszcze armja niemiecka 63 dni i 63 noce.

Przez to powstanie warszawskie zadato trzykrotny
cios istniejacemu w ciemno$ciach spiskowi'przeciw Polsce.
To powstanie warszawskie obnazylo nikczemno$¢ Moskwy.
To powstanie warszawskie zdemaskowalo niewybaczalna
stabo$¢ rzadow Anglji i Ameryki. To powstaniec warszaw-
ski wreszcie przepedzil, jak Chrystus kupczacych z swia-
tyni, tchérzy i sprzedawczykéw precz od prawa przema-
wiania imieniem narodu polskiego. Przyjmujac w nieosto-
nigte piersi ciosy wroga i walczac bez pardonu, bez pomo-
cy i bez nadziei — powstaniec warszawski, nim padt wresz-
cie, jasno$cia swego mestwa, szczodrobliwoscia swej ofiary,
czysto$cia swoich oczu porazit rodzima nikczemnos$¢ i obce

podle ktamstwo. Porazil $miertelnie.
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Jak zwaliska zastygtej lawy stercza dzisiaj ku niebu
ruiny na naszej stolicy. Ale tam, gdzie raz wulkan taki
wybuchnaé¢ potrafit — tam, wiedza ludzie, podziemny o-
gien nie wygasnie nigdy. Z sila tego ukrytego pozaru mu-
sza si¢ liczy¢, musza si¢ jej lekaé¢, cho¢by byli najpotez-
niejsi na S$wiecie.

Nar6éd Polski niekonczaca si¢ nigdy mitosciag otoczy
tych, co tam polegli, tych co tam walczyli. Wzigli na siebie
krzyz cudzych grzechdéw, aby go przeistoczy¢ zarliwos$cia
wtasnej wiary, niezlomnos$cia wlasnego mestwa i goraca
krwia w plomienisty Krzyz Chwaty, co przez wszystkie
wieki unosi¢ si¢ bedzie nad polska stolica, widzialny zre-
nicom kazdego prawego Polaka.

ROCZNICA POWSTANIA
WARSZAWSKIEGO

W  rocznice sierpniowg przypominamy (w wyjqt-
kach) oSwiadczenia stronnictw politycznych w Kraju kie-
rujgcych walkg podziemng z Niemcami, ztozone w 1943 i
1944 r.

DEKLARACJA STRONNICTW, STANOWIACYCH
KRAJOWA REPREZENTACIJE POLITYCZNA,
WARSZAWA, DN. 15-GO SIERPNIA 1943 R.

Na okres obecny, na okres pertrakcyj pokojowych
i najblizszy po zakonczeniu obecnej wojny — Stronnictwa
przyjmuja nastgpujace zasady programu:

W zakresie celow wojennych: a) podstawowa zasada
polityki zagranicznej winna by¢ wspoipraca z aljantami
na zasadach rownorz¢dnos$ci, a z wyraznem podkresleniem
samodzielnosci w sprawach dotyczacych Polski, Jej praw
suwerennych i nienaruszalno$ci Jej terytorjum;

b) Nieustanna czujno$¢ wobec zaznaczajacych sig
wplywow sowieckich na dyplomacj¢ aljantéw i ciagte u-
,Swiadamianie spoteczenstwom panstw
istoty niebezpieczenstwa takze

nistycznego.

sprzymierzonych
totalizmu rosyjsko-komu-

W zakresie celow pokoju a) uzyskanie granicy na za-
chodzie i péinocy, gwarantujacej Polsce szeroki dostgp do

morza i bezwzglgdne bezpieczenstwo; nienaruszalnos$ci
granicy wschodniej oraz odpowiednich odszkodowan; b)
utworzenie konfederacji panstw — ktorych osrodkiem byt-

by zwiazek polsko-czeski, wzgl¢dnie sama Polska; c¢) ure-
gulowanie spraw mniejszo$ci narodowych na zasadach tra-
dycyjnej wolnosci oraz rownosci praw i obowiazkow.

MANIFEST RADY JEDNOSCI NARODOWEJ DO
NARODU POLSKIEGO, WARSZAWA,
DN. 15-GO SIERPNIA 1944 R.

Juz dwa tygodnie boj $miertelny trwa o Warszawg.
PrzetrwaliSmy najci¢zsze dni, w ktéorych Warszawa wal-
czyla samotnie, bez zadnej pomocy z zewnatrz. Mamy za
soba ataki nalotow, niszczycielskie pozary catych dzielnic
— Warszawa okrzepta i zyje. Juz nie jesteSmy sami. Za-
powiadana pomoc nadchodzi w postaci zrzutow z Londynu.

W rocznice “Cudu nad Wistg” wreszcie stonice wyj-

rzato z pod chmur i dymu. Warszawa wtasnym wysitkiem,
w oparciu o polska pomoc zbrojng, zrywa jarzmo, tworzy
wojsko i ktadzie fundamenty pod organizacj¢ Panstwa Pol-
skiego. Korpus polski odnosi zwyci¢stwa na ziemi wtoskiej,
polski korpus pancerny w Normanji tamie opér niemiec-
ki i prze w kierunku Paryza. Wojska aljanckie laduja w
potudniowej Francji. Pogrom armji niemieckiej zamienia
si¢ w katastrofge. Front wschodni w dalszym ciagu jest w
odwrocie. Niemcy ustawicznie bombardowane. Finlandja
wycofuje si¢ z wojny. Turcja zerwata stosunki z Niemcami.
Antonescu ustapil. Oddzialy niemieckie w Jugostawji prze-
chodza na stron¢ powstancow. Budza si¢ wszedzie ruchy
wolnosciowe ujarzmionych narodow. Rozpada si¢ w proch
i pyt krzyzacka zawierucha. Z cierpien i krwi bohaterstwa
Warszawy, z posiewu krwi bojownikéow konspiracji Armji
Krajowej rodzi si¢ nowa Polska, Wielka i Sprawiedliwa.

.. .Polska w tej wojnie walczy nie tylko o byt i niepod-
legtos¢, ale 1 o wyzsze cele. W ramach Karty Atlantyckiej,
okres$lajacej cele wojenne przymierzonych, Polska ma swo-
je wlasne dazenia i koniecznosci dziejowe. Zagrozona po-
wtarzajaca si¢ raz po raz agresja imperjalizmow Polska
musi mie¢ zapewnione bezpieczenstwo i mozno$¢ spokoj-
nej pracy na wiele pokolen. Polska chce si¢ rzadzi¢ we-
dtug wtasnych zasad i praw.

DEKLARACJA KOMITETU NARODOWE-
GO AMERYKANOW POLSKIEGO PO-
CHODZENIA W SPRAWIE POWSTANIA

Ponizej podajemy tekst deklaracji, uchwalonej przez
Zarzqd Komitetu Narodowego Amerykanéw Polskiego
Pochodzenia w dniu 12 sierpnia 1944 r. w sprawie powsta-
nia ivarszawskiego. Tres¢ tej deklaracji nic nie stracila ze
swej aktualnosci mimo uplyniecia roku czasu od jej wy-
dania.

Po raz drugi w dziejach tej wojny Warszawa staje si¢
ptonacym sumieniem S$wiata.

1939 r. Polska, postawiona w obliczu
zjednoczonych potgeg Niemiec i Rosji odrzucita kapitulacje
i przyjeta walke. Kiedy wspolny napdr niemieckiej i mo-
skiewskiej maszyny wojennej strzaskal walczace samotnie
sity zbrojne Polski — oblgzona bez nadziei odsieczy W ar-
szawa data krwawe §wiadectwo prawdzie, ze czltowiek wy-
zej ceni wolnos¢ i honor, niz zycie.

1944 r. zndw opuszczona
przez sojusznikow i znéw zwalona w gruzy i $§mieré przez
wspotdziatanie niemiecko-rosyjskie — jest groznym glosem
sumienia, co pyta ludzkos$¢, czy pigé lat wojny i meki nie
idzie na marne.

We wrzesniu

W sierpniu Warszawa —

We wrzesniu 1939 r. Warszawa byta sumieniem $wia-
ta, gdyz za S$wiat rozstrzygata czynem, ze sila nie idzie
przed prawem. Dzi§ Warszawa jest sumieniem $wiata, py-
tajacem czy inni nie godza si¢ tchorzliwie da¢ sile pier-
wszenstwo przed prawem?

Bieg dziejow uczynil, ze ponad wszelka watpliwosé
to los Polski wykaze, czy wojna ta toczyta si¢ naprawde
o wolno$¢ ludzi i ludow, czy tez hasta Karty Atlantyckiej
— w imi¢ ktérych synowie nasi walcza — nie sa dokumen-
tem najwigkszej w dziejach ludzkos$ci obtudy.
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KRONIKA ORGAN

SPRAWOZDANIE ZNADZWYCZAJNEJ AKCJI FINANSOWE]

Na posiedzeniu Zarzadu Komitetu Narodowego Amerykanow Polskiego Pochodzenia w dniu 11 listopada ub. r.,
zwotanem dla uczczenia $.p. Maksymiljana We¢grzynka uchwalona jednorazowa daning osobista pod hastem:

WZMOZMY
SILY I SRODKI
DO WALKI PRZECIW
NOWEMU ROZBIOROWI
POLSKI

W wykonaniu powyzszej uchwaly Zarzad Glowny ogtosit Odezweg i Okolnik w Biuletynie No. 25, a nastgpnie Pre-
zesi Oddziatéw otrzymali dla dorgczenia wszystkich cztonkom zaadresowane koperty, zawierajace po 3 kupony dla
kolekty. Ponadto kazdy Oddziat otrzymat pewna ilos¢ kupondéw rezerwowych. Kupony byly rozestane w tym celu, aby
kazdy cztonek wypeinit jeden kupon, sktadajac chocby najskromniejsza daning osobistg, oraz skolektowal ofiare
przynajmniej od dwoch oséb nienalezacych do organizacji.

Hastem akcji byto:
“Niech kazdy cztonek Organizacji ztozy daning i utatwi jg innym!”
Niech kazdy kupon znajdzie si¢ w r¢ku ofiarodawcy!”

Nazwiska osob i wysokos$¢ ofiar, ktore dotychczas naplynety zostaly ogloszone w Biuletynach Organizacyjnych
No. 29-30 za m. marzec-kwiecien, No. 31 za miesiac maj,No. 32 za miesiagc czerwiec.

Z akonczenie INladzwyczajjnejj Akcjji Finansowej)

Uchwatag Zarzadu Gtéwnego, powzigta 16 i 17 czerwca b.r. na Zjezdzie w Niagara Falls nadzwyczajna akcja kupo-
nowa zostata przedtuzona do Igo wrzesnia w tym celu, aby umozliwi¢ czlonkom wykorzystanie wszystkich trzech posia-
danych przez nich kuponodéw, t.j. ztozenie ofiary wtasnej i skolektowanie od dwoch niecztonkéw Komitetu ofiary.

Ponadto przedtuzenie terminu akcji miato na celu, aby Zarzady Oddzialéw wykorzystaty catkowita ilo§¢ kuponow
rezerwowych, przestanych do dyspozycji prezeséw i Zarzadow Oddziatow.

Wobec bliskiego terminu zakonczenia akcji, zwracamy si¢ do wszystkich:
Prezesow 1 Zarzadow Oddziatow oraz do wszystkich
cztonkéow Organizacji
z prosba
aby

w najkrétszym czasie zostaly zebrane i nadestane do Centrali wszystkie dotychczas wykorzystane kupony wraz z
pienigdzy ofiarowanemi lub skolektowanemi przez czlonkéw i Zarzady Oddziatow.

PONADTO

Przypominamy pp. Prezesom, czlonkom Zarzadow Oddziatow i wszystkim cztonkom organizacji ze:
Po catkowitem zakonczeniu nadzwyczejnej akcji kuponowej wszystkie niewykorzystane arkusze kuponowe maja
by¢ $ciagnigte od cztonkdéw i odestane pr;jez Oddzial do Centrali.

To samo tyczy si¢ kupondow rezerwowych przestanych do dyspozycji pp. Prezesow i Zarzadéw Oddziatow.

Podajemy wykaz nazwisk i ofiar wedtug kupondéw i pienigdzy nadestanych w ciagu lipca i sierpnia:
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OKREG 1 Oddziat 9, Jersey City, N. J. Oddziat 46, Baltimore, Md.
Oddziat 14, Hamtramck, Mich. Jan Pajor . e $2.00  joseph Dul oo 200
Bronistaw Blazewicz . Stanistaw Urbaficzyk, St 8200\ 'Cni Plona - %2.00
Joseph Dobkowski ..... Henryk Witostawski . $5.00 " Antone Wawzenok ... $2.00
Stanley Szukiewicz Henry Zegzula ..o $5.00
R $14.00 Razem $6.00
azem .
. . OKREG VII
zial 15, Detroit. Mich. Oddziat 56, Elizabeth, N. J. ;
g_ddKolto\f,’skie ot ¢ Stanistaw Koztowski ... r$2.00 Oddzial 34, New Bedford, Mass.
Thomas Przygocki L. Koztowski v, $3.00 | ydwik Bozek ... $2.00
Stefan SIeSINSKi woovorrereerrrerrreenns Jan Stawinski ... $3.00  oddziat 72, Providence, R. 1.
Pani B. Babifiska ... ... $1.00
Razem $8.00  vipeenty Babinski ..$1.00
Oddziat 17, Detroit, Mich. OKR]_EG VI Janina Cepek .. $2.00
Henryk Kogut s Oddziat 26, Chester, Pa. W. Cepek ... $3.00
Artur F. Reclaw ...... Antoni Abramowski ... $5.00  Foiiks Hagiel ... $5.00
W alter Seczkowski Martha J. Abramowska . $5.00 Apolonja Kachan $1.00
Anthony Zajkowski Adolf Grzybek ... $5.00 N Kalafarski coooo.... $1.00
Walter Zmak ..o, John Kosmalski $5.00 Henry J. Marchewski $1.00
Piotr Krasowski .. $5.00  Salomea Marchewska ... $1.00
Razem $25.00 A. Litwa ... $1.00  Antoni Poreda ... $1.00
OKREG IV M. Mrozowski $2.00  Wiadystaw Wasilewski ............. $1.00
Oddzial 12, New York (Harlem) Jan Opps ... $3.00 W alerja Wasilewska $1.00
Jan Martyniak Edward D. Opps ..... $1.00  paniel Wodziak ... $1.00
Tomasz Zabski : }Vl'c})rgadrelt erlowska : 2%'83 Wanda Wosko ... $1.00
Jozef Zahorodny .....ccooeeeeennnee. $1.00 - Pazdalskl ............. E i
y Marein Piela $2.00 X. Zawacki .o $1.00
Razem $4.00 M. Podgajna .. $1.00 Razem $22.00
Oddziat 39, Yonkers, N. Y. W. Sarnocinski $2.00
B. Sudot . $20.00 Jan Sll(iV&l’a G %%88 ODDZIALY POZA OKREGAMI
Jan TIYPUC o, $1.00 K. Szkolnicki ... : i
yp Izydor W olkow ski $5.00 Oddziat 77, Bronx, N. Y.
Razem $21.00 Leopold Zamorski .. $2.00 Katarzyna Lewkowicz
OKREG V Roman Zubrzycki ... $5.00 N. Lewkowicz

Oddziat 5, Passaic, N. J.
Antoni Tarnogorski

Z ZARZADU

GREAT BRITAIN’S OBLIGATIONS TOWARDS
POLAND

Na temat zobowiazan Anglji wobec Polski wydana zo-
stala naktadem Komitetu Narodowego broszura w jezyku
angielskim p.t. “Great Britain’s Obligations Towards Po-
land” and “Some Facts About the Curzon Line”, pidra
Ignacego Matuszewskiego.

Ze wzgledu na obecna sytuacj¢ polityczna i opuszcze-
nie Polski przez jej aljantow wszyscy nasi rodacy powinni
si¢ zapozna¢ z zobowigzaniami Anglji wobec Polski oraz
z niektéoremi faktami o t.zw. linji Curzona. Broszura wy-
dana na tadnym i trwatym papierze o 88 stronach wyraz-
nego druku, ozdobiona ilustracjami i mapami, w sprzedazy
detalicznej kosztuje 50 centow. Kazdy Polak i Polka po-
winni zakupi¢ po kilka egzemplarzy i rozestaé¢ je swoim
znajomym Amerykanom. Broszur¢ t¢ mozna nabywaé w
Centrali, Okrggach 1 Oddziatach Komitetu Narodowego
A.P.P.

GLOSY CZYTELNIKOW — ZOLNIERZY POLSKICH

Ponizej publikujemy dwa listy czytelnikow Biuletynu
Organizacyjnego zolnierzy polskiej Armji:
“Do Komitetu Narodowego Amerykanéw Polskiego Po-

chodzenia w New Yorku.

“Za przystane broszurki sktadam jaknajserdeczniej-
sze podzigkowanie. Rowniez za kilka egzemplarzy Biu-

Razem $57.00 Razem $2.00

GLOWNEGO

letynow z kwietnia i maja b.r. serdecznie dzigkuje.

“Bylbym bardzo wdzigczny Panom za utrzymanie dal-
szej tacznos$ci kulturalnej, tembardziej, ze moge szerzy¢
wiedz¢ o Waszej dziatalno$ci wsérod setek moich kole-
gow.

Polish Forces B. M.”

National Committtee of Americans
of Polish Descent, Inc.

105 East 22nd Street

New York, N. Y.

Bardzo dzigkuj¢ za przystanie mi kwietniowego
numeru ,,BIULETYNU?”, ktéory otrzymatem w parg ty-
godni po powrocie z niewoli niemieckiej t.j. w polowie
czerweca.

LBIULETYN” przybyt w samczas, by doda¢ bodz-
ca do dalszej walki, w chwili bardzo cigzkiej. . .

Przebylem rosyjska i niemiecka niewole, w mig-
dzyczasie walczytem org¢znie i ani niewola, ani trudy
wojenne i rany nie byty dla mnie i tysigcy takich jak
ja, tak bolesne, jak $wiadomos$¢ tego, ze wojna skon-
czyta si¢ zupeilna klgska Polski, ktéra, o ironio!, jest
w obozie zwycigskim. . .

Skonczyt si¢ okres or¢znej walki, lecz walka przeciw-

ko piatemu rozbiorowi Polski trwal! chce jej po-
Swigci¢ reszte moich sit! Prosze wigc Szanownych Pa-
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néw o udzielenie mi wskazéwek w jaki sposob mogtbym
wspotpracowaé¢ z Panami.
Lacze¢ wyrazy glebokiego szacunku,
Kpt. poi.

SPRAWY FINANSOWE

W zwiazku ze zblizajacym si¢ koncem roku budzeto-
wego 1 konieczno$cig zamknigcia ksiag buchalteryjnych

DZIALALNOSC OKRE

OKREG I, DETROIT, MICH.

Regularne posiedzenie Okrggu odbylo si¢ w Domu Pol-
skim przy ul. Forest i Chene, w $rodg, 20 czerwca. Po
przyjeciu protokotu i korespondencji, prezes Okregu, p.
Henryk Kogut ztozyt obszerne sprawozdanie ze Zjazdu za-
rzadu gltownego w Niagara Falls, N. Y., ktory odbyt si¢ w
dniach 16 i 17 czerwca. Sprawozdania ztozyli rowniez: p.
L. Zubel z komitetu obchodéw oraz p. Rectaw z Komitetu
Gospodarczego. Na wniosek del. J. Masa sprawozdanie
przyjeto.

Po wyczerpaniu sprawozdan z poszczegdlnych Od-
dzialow wchodzacych w sktad Okrggu, ktoére roéw-
niez przyje¢to, na wniosek p. W. Tuchewicza, prezesa Od-
dziatu Nr. 2 i jednocze$nie skarbnika Okregu, zadecydowa-
no jednogto$nie urzadza¢ posiedzenia migdzy-oddziatowe
przynajmniej raz na trzy miesigce. Wnioskodawca (p. Tu-
chewicz) wniosek swoj motywowal tern, ze posiedzenia ta-
kie dodatnio wptyna na rozwdj Oddziatéw, wniosa wigcej
zycia oraz umozliwig powigkszenie liczby cztonkow naszej
organizacji jak réwniez zaznajomia szersze kola z dzia-
lalnos$cia Komitetu Narodowego.

Na posiedzeniu Okrggu, w sobot¢ 18 lipca, w Domu
Polskim, po zatatwieniu spraw rutynowych, mianowany zo-
stal Komitet Przedzjazdowy z okazji majacego si¢ odby¢
w jesieni Walnego Zjazdu delegatow Komitetu Narodo-
wego.

Do Komitetu powotani zostali: Jan Wojciechowski, A-
niela Sandecka, W. Tuchewicz, F. Dodatko, A. Bielinski,
F. Rokita, L. Zubel, W. Kierzkowski, J. Jugaszek, Micha-
lina Mika, L. Tanalski, J. Wachocki, A. Rectaw, B. Wikie-
ra i Zuzanna Siepak. Uchwalono, ze w niedalekiej przy-
szlosci prezes Okregu zwola posiedzenie, na ktéorym beda
omawiane blizsze szczegdly Zjazdu oraz wybrane beda
poszczegolne Komisje.

Z POSIEDZENIA MIEDZY-ODDZIALOWEGO

W mys$l uchwaty Okregu, pierwsze regularne posiedze-
nie migdzy-oddzialowe odbylo si¢ w Domu Ludowym przy
Harper i Jos. Campau, w piatek, 29 czerwca.

Do dosy¢ licznie zebranych cztonkéow (po zakoficzeniu
regularnego posiedzenia Oddziatu Nr. 1), przemowit pre-
zes Okregu, p. H. Kogut, oddajac nastgpnie glos Prezesowi
Komitetu Narodowego p. W. Cytaekiemu, ktory rozpoczat
swe przemoOwienie na temat celow powstania naszej orga-
nizacji, jedrnie i treSciwie z wlasciwym sobie humorem i

Zarzad Glowny zwraca si¢ z prosba do wszystkich Pre-
zesoOw Oddzialow o wypelnienie zobowigzafn finansowych
Oddzialu, uchwalonych przez Delegatow Oddziatéw na III
Walnym Zjezdzie Komitetu Narodowego w New Yorku.
Dotyczy to przedewszystkiem rocznej daniny Oddziatowej
oraz miesigcznego podatku cztonkowskiego. Wysoko$¢ ry-
czaltowych sum daniny rocznej wypadajacej na kazdy Od-
dzial zostata podana po Zjezdzie Oddzialom Komitetu.

GOW I ODDZIALOW

swada, stre§cil dziatalno$¢ i wysitki Komitetu Narodowego
w catosci, podkre§lajac jednoczesnie prace naszego Okregu
i Oddzialow na terenie metropolji detroickiej. Wysitki na-
sze (wedlug stow p. Cytackiego) i1 nasza praca, odbily si¢
glo$nym echem po calych Stanach Zjednoczonych i Okreg
1 wraz z naszymi Oddziatami stawiany jest za wzor in-
nym. Dlatego tez jakoby w nagrode¢ za te nasze starania,
zarzad gltéwny zadecydowal, aby czwarty z rzedu zjazd
delegatow Komitetu Narodowego Amerykanow P. P.
odbyt si¢ w naszym grodzie. W dziale zbiérki pienigdzy na
sprawy narodowe, palme¢ pierwszenstwie otrzymal Od-
dzial Nr. 17, ktory ostatnio wystal do zarzadu $900.00.

Pan Cytacki konczac swe przemowienie, apelowal, by
nie ustawaé¢ w pracy dla dobra Polski i Stanow Zjednoczo-
nych.

Nastgpnie bardzo szeroko na temat zagadnien poli-
tycznych doby obecnej przemawial p. Kogut, uzupeiniajac
swe przemoOwienie sprawozdaniem z ostatniego zjazdu za-
rzadu gltownego w Niagara Falls, N. Y. Po zakonczeniu
swego referatu p. Kogut dal wyczerpujace odpowiedzi na
pytania pp. Trojanowskiego, Szparagi i Miki.

OKREG IV-TY, NEW YORK
Oddziat 77-ty, Bronx, N. Y.

Dnia 25 lipca r.b. w Domu Narodowym przy St. Marks
land Ave., odbylo si¢ miesigczne posiedzenie Oddziatu 77
Komitetu Narodowego.

Po przyjeciu sprawozdan za okres ostatniego kwartatu
1 przebiegu bankietu, urzadzanego przez Oddzial, rozwa-
zano i zaprojektowano szereg prac na najblizszy okres cza-
su.

Oddziat 3-ci w New Yorku.

Dnia lipca r.b. w Domu Narodowym przy St. Marks
Place odbylto si¢ posiedzenie Oddziatu 3 Komitetu Narodo-
wego.

Po posiedzeniu, na ktérem rozpatrzono szereg bieza-
cych spraw, bedacych na porzadku obrad, p. Wactaw Jg-
drzejewicz, Dyrektor Instytutu Marszatka Pilsudskiego
wyglosil dluzsze przemowienie na temat aktualnych za-
gadnien politycznych.

OKREG V W NEW JERSEY

Dnia 8 lipca r.b. w Domu Narodowym przy Liberty
Avenue odbylo si¢ posiedzenie Okrggu V Komitetu Naro-
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dowego A.P.P. Przewodniczyt prezes Z. Banka. W posiedze-
niu wziat udziat przedstawiciel Gtéwnego Biura p. Z. Spo-
towski. Posiedzenie poswiecone bylo glownie rozwazeniu
i ustaleniu programu pracy Okregu V-go i Oddzialow,
wchodzacych w sktad Okrggu na okres najblizszych 2 mie-
sigcy.

Oddziat 9, Jersey City, N. J.

Dn. 30 czerwca r.b. w Domu Polskim, 22 Liberty A-
venue odbylto si¢ posiedzenie Oddziatu 9 Komitetu Naro-
dowego A.P.P. Przewodniczyl Prezes Bolestaw Baszkowski,
sekretarzowat Jan Wolwowicz. W celu uczczenia boha-
terskiej obrony Warszawy, w 1-sza rocznic¢ we wrzesniu
r.b. postanowiono urzadzi¢ Akademje, ktorej doktadna da-
ta, po uzgodnieniu z Kongresem Polonji, bedzie ogloszona
w prasie. Uchwalono wyasygnowa¢ z kasy Oddziatu $20.00
na zakup broszur p.t. “Great Britain’s Obligations To-
wards Poland” i rozesta¢ je do wybitnych Amerykanow w
mie§cie Jersey City. Po rozpatrzeniu innych biezacych
spraw oddzialowych i wyczerpaniu porzadku obrad na-
stgpujacy czlonkowie Oddziatu zlozyli darowizny na pod-
stawie kuponow na rzecz Akcji Gloszenia Prawdy o Pol-
sce: p. Ernest Zima $10.00; M. Hilger i K. Cichocki po
$7.00; E. Pfeifer, H. Zegzula i H. Witostawski po $5.00;
po $2.00; J. Pajor, S. Urbanczyk, I. Adamska, S. Basz-
kowska i J. Dyki; $1.00 W. Astarita.

OKREG VI
Oddziat 26, Chester, Pa.

Dnia 22 lipca w Domu Polskim przy Drugiej ulicy od-
byla si¢ Akademja, poswigcona uczczeniu pamigci Wiel-
kiego Wodza i Budowniczego Polski, Jozefa Pilsudskiego.

Akademja urzadzona byla przez miejscowy Oddziat
Komitetu Narodowego A.P.P. Przewodniczyt prezes W. Ko-
zicki.

Gléwnym mowca byt b. minister W. Korsak z New
Yorku, ktory opowiedzial zebranym o dzietach i zastugach
Wielkiego Wodza.

“Wielki Marszalek moca swej woli i swego charakteru
wykuwal drogg Polsce poprzez kraty wigzien i mroki nie-
woli do Wolnos$ci i Niepodlegtosci. Zwycigski Wodz Naczel-
ny, okryl wawrzynem stawy or¢z polski za Chro-
brym, Jagielta, Batorym. Glgboki i dalekowzroczny polityk
prowadzil przez dilugie lata Panstwo Polskie wsrdod nieu-
stalonych warunkow politycznych Europy po pierwszej woj
nie $wiatowej. Przewidujac dalsze kataklizmy, przyspasa-
bial dusze i charaktery do walki o najSwigtsza rzecz na-
rodu — o jego honor. . .”

ODDZIALY POZA OKREGAMI
Oddziat 23, Buffalo, N. Y.

Przy wspotudziale organizacji Polskich i zrzeszen w
Buffalo, dnia 13 lipca r.b. w sali Lyceum odbyl si¢ wiec
pod hastem: “Wolno$¢ dla Wszystkich Narodow”. Na Wiec
przybylo ponad 2,000 os6b. Program Wiecu zostat zaga-
jony przez mecenasa Jozefa Kaszubowskiego, po odspie-
waniu przez zebranych hymnu amerykanskiego i polskie-
go. Ponizej podajemy streszczenie przemoOwien mec. Ka-
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szubowskiego i kongresmana A. Okonskiego:
Przemowienie mec. Kaszubowskiego.

“Spotykamy si¢ dzisiaj w chwili gdy wsrdéd nas pano-
wa¢ powinna rados$¢ z powodu najwigkszego zwycigstwa w
historji narodu amerykanskiego. Armje nasze zwycigezylty w
Europie. Wojska nasze zwyci¢zaja w Azji. A jednak niema
rado$ci w kraju naszym. Nie bylo nigdy wsroéd nas tyle o-
bawy o przyszto$¢ Standéw Zjedn. co w tej wiltasnie chwili.

“Zaklopotani jesteSmy nie tyle z powodu nieukoncze-
nia zadania naszego w Europie. Gorzkim i upokarzajacym
przejsciem dla nas byloby przegranie wojny, ale stokro¢
wigkszym zawodem byloby wygranie wojny, a przegranie
pokoju. Na taka zbrodni¢ nie powinni$my pozwoli¢ — ni-
gdy.

“Stany Zjedn. nie spodziewaly si¢ wywalczy¢ sobie ja-
kakolwiek nagroda w tej wojnie. MieliSmy jednak prawo
spodziewaé si¢ ze kiedy poraz drugi w jednem pokoleniu
wygrywamy wojn¢ europejska, to conajmniej zabezpieczy-
my sobie przyszto$¢ a narodom przez nas wyzwolonym. . .
wolnos¢. Ale gdzie jest to bezpieczenstwo i ta wolnos$¢ dzi-
siaj ?

“Wierzymy, ze niema bezpieczenstwa bez pokoju i nie-
ma pokoju bez sprawiedliwo$ci. Ale gdzie jest dzisiaj w
Europie sprawiedliwos¢ ?

“Przyjmujac zasady czterech wolno$ci zawartych w
Karcie Atlantyckiej, przypiecz¢towanej podpisami 40-tu
narodow $wiata, obiecaliSmy uciemig¢rzonym narodom Eu-
ropy wolno$¢ i niepodlegtos¢.

“ZebraliSmy si¢ tu dzisiaj, my Amerykanie polskiego
pochodzenia, na zew Komitetu Narodowego Amerykanow
Polskiego Pochodzenia, by si¢ dowiedzie¢ prawdy o Polsce.

“Kazdy z nas moze udowodni¢ prawo swoje do wzigcia
udziatu w tej manifestacji w obronie stusznych praw Pol-
ski.”

Urywki z przemowienia Kongresmana 0 ’Konskiego.

“The Allies must guarantee the Polish people a “true
and unfettered” election in order to save the freedom of
Europe and prevent ultimate enslavement of the world by
Communism, asserted Representative Alvin E. O’Konski,
Republican of Wisconsin, Friday evening.

”»

“If freedom dies in Europe,” the representative de-
clared, “freedom will not live in the United States. Po-
land is a symbol of that freedom and her people have prov-
ed that it’s better to die than live as slaves.”

“The death of freedom in Europe will spread “like
wild fire” through Africa, the Near East and China, he
predicted, until in five years’ time 1,000,000,000 people
will live under Communism.”

“Just as the United States could not exist half-slave
and half-free,” he warned, “so the world cannot continue
to exist. What can we do with the fate of Europe settled ?

. As American citizens — with the deal given Poland by
the Allies — we must insist on an honest opportunity for
Polish people to vote.”

Pointing out that the world faced a decision between

Fascism and “saying ‘no’ to Hitler” in 1939, Representa-



tive O’Konski said a similar choice must be made now in
regard to Communism.

“After 800,000 casualties in Europe,” he asked, “how
would you like to have Earl Browder appointed by Joe
Stalin as President of the United States ? In 1939 there
was only one ‘Munich.” But we've had 14 ‘Muniehs’ in 1945.

“Not one of the 250,000 Polish soldiers and 12,000
fliers who fought with the Allies can return to Poland
without being treated as Fascists. They will be condemned
.. Poland has been placed on the auction block of appease-
ment.”

A “true and unfettered” election, Mr. O’Konski insist-
ed, must include these servicemen and the 1,000,000 men,
women and children recently freed from concentration
camps.

REPREZENTANTOW

Potrzeba Wszedzie do Sprzedazy
POLSKO-AMERYKANSKICH WYROBOW

Dla Sklepéw Departamentowych i “Gift Shops” na
Kalifornijskie Sztuczne Owoce Perfumy “Trzech Lillij”
Nowomodne Wazy i Naczynia Ozdobne Kadzie na Ryby
Pertowe Kwiaty na Stoty Kaktusy, Palmy itd.
Stylowe Lampy Elektryczne
Naszyjniki i Ozdoby dla Pan
Zakopianskie i Indyjskie Tace
Miniaturowe Gory Kalifornijskie

Katalog na Zgdanie.

White Eagle Novelty Co.
(Reg. Calif. State)
3733-5 CAHUENGA BLVD.
NORTH HOLLYWOOD, CALIF.
B. . Strzelecki, Zarzgdca

PREZ. RACZKIEWICZ DZIEKUJE KONGRESOWI
POLONJI AMERYKANSKIEJ

Prezes Kongresu Polonji Amerykanskiej, p. Karol
Rozmarek, otrzymat list od Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej, p. Wladystawa Raczkiewicza, w ktéorym Prezy-
dent R.P. wyraza serdeczng podzigke i uznanie Prezesowi
Kongresu Polonji Amerykanskiej, oraz wszystkim czton-
kom Kongresu Polonji, za niezmordowang i energiczng o-
brong prawa przeciw sile — wolnosci przeciw niewoli.

List ten brzmi jak nastgpuje:

“Do Pana Karola Rozmarka

Prezesa Kongresu Polonji Amerykanskiej,
Wielce Szanowny Panie Prezesie,

Pragn¢ na tej drodze wyrazi¢ Panu, jako Prezesowi
Kongresu Polonji Amerykanskiej — a za Pana posrednic-
twem wszystkim czlonkom Kongresu — serdeczne uzna-,
nie za niezmordowang i energiczna obron¢ Prawa przeciw
Sile, Wolnosci przeciw Niewoli, tego co Godne przeciw
temu co Wygodne.

W tym wypadku stanowisko wielu Amerykanow, a w
pierwszym rze¢dzie Amerykanow polskiego pochodzenia,
jest jednakowe ze stanowiskiem samych Polakow.

W tych cigzkich chwilach dla Narodu, ktory
zni6st dla wspolnej sprawy sprzymierzonych i tyle wniost
do niej, odwazne glosy bezinteresownych rzecznikéw spra-
wiedliwos$ci i sluszno$ci sa wysoce krzepiace.

tyle

Mam nieptonng nadziej¢, ze szlachetne wysitki Polonji
Amerykanskiej, na terenie swej Ojczyzny, w celu przyjscia
z pomocg sprawie macierzystego Kraju nie beda bezowoc-
ne i ze Polska bedzie mogta da¢ dowody wdzigcznosci i u-
znania za akcj¢ Kongresu Polonji Amerykanskiej 1 jej
godnego Prezesa.

Kres$le wyrazy glgbokiego szacunku,

W1 Raczkiewicz

Juz wyszla nakladem Komitetu Narodowego i jest do nabycia ZA 1 DOLARA

Ksiazka “Bitwa o Warszawe”

PIORA STANISLAWA STRZETELSKIEGO

stron 144—16 oryginalnych zdje¢ fotograficznych z obrazami powstania i ruin Warszawy
Pierwsze pelne opowiadanie o bohaterskiem powstaniu WARSZAWY przeciw Niemcom

w sierpniu i wrzesniu 1944 roku.

Ksiazka “Bitwa o Warszawe”

zawiera fakty i dokumenty wspanialej walki polskiego Zolnierza.
HISTORJA 63 DNI SAMOTNEJ WALKI
Do nabycia w Centrali, Okregach i Oddzialach Komitetu Narodowego
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“POLAND” - F. A. Voigta

WHAT POLAND WANTS -
I. Matuszewskiego

Cena 25c.
Polska w tej wojnie byla pierwsza ofiarag agresji i
Swiat uznaje Jej heroizm, ale §wiat nie mowi, jakie
sg Jej prawa. Ludzie dobroduszni gotowi uwierzy¢, ze
Polska praw zadnych niema.

Broszura “What Poland Wants” jasno formutuje
prawa Polski i pierwsze wydanie broszury w Lon-
dynie w jezyku angielskim dostato si¢ do wtasciwych
rak w Anglji i rozproszyto wiele klamstw antypol-
skich. Wydanie amerykanskie zaspakaja brak odpo-
wiedniego materjalu na terenie Standéw Zjednoczo'
nych.

Cena 25c.

Wage i znaczenie tej broszury dla opinji anglosaskiej
stanowi ujawnienie przez nig nieu$wiadomionej w
Anglji i Ameryce prawdy, ze niema wlasciwie zad-
nego sporu “granicznego” migdzy Polska i Rosja —

“DZIEJE RODZINY KORZENIEWSKICH?” -
M. Wankowicza .................

Cena 35c.

Przedstawia historj¢ typowej polskiej rodziny wy-
wiezionej ze Lwowa do Rosji Sowieckiej i stanowi
niezapomniany dokument, przerazajacy autentycz-
no$cig kazdego szczegoélu i wzruszajacy do glebi.

“PRAWDA O KONSTYTUCIJI
KWIETNIOWE]J” -

I. Matuszewskiego

Cena 25c.

Broszura Matuszewskiego powinna znalezé¢ si¢ w r¢-
kach tych wszystkich, ktorzy chca zapoznaé si¢ z
Konstytucja Polska lub poglgbi¢ o niej swe wiado-
mosci i tych, ktorzy chcag wiedzie¢, dlaczego Konsty-
tucja jest przedmiotem atakow wrogoéw Polski i ich
gry, zmierzajacej do zniszczenia prawnego bytu
Panstwa Polskiego.

natomiast rzecza o ktora naprawde¢ chodzi jak samo “GREAT BRITAIN’S ORLIGATIONS
TOWARDS POLAND”

I. Matuszewskiego Cena 50c.

Pierwsza praca, ustalajaca PRAWA Polski, jaka si¢
ukazata w jezyku angielskim, po zakonczeniu wojny

istnienie niepodleglosci Panstwa Polskiego.

“POLAND, RUSSIA AND OUR HONOR?” -
John McKee, R.A......ccouvv e, Cena 25c.

McKee poddaje rozwazeniu stosunek Anglji do kon-

fliktu polsko-rosyjskiego przedewszystkiem z punktu
moralnego i1 wskazuje swym rodakom, ze wybor
przed jakim stoja nie jest wyborem migdzy Polska i

w Europie.
“Great Britain’s Obligations Towards Poland” wy-
kazuje niezbicie, na podstawie tekstow i faktow, ze

umowy w Jalcie sa pogwalceniem traktatu Polsko-

Rosja, lecz jest wyborem miedzy Rosja a honorem
Angielskiego. W $wietle rzeczowych, ale twardych

Anglji.
i ostrych jak tancuch stalowy, rozwazen jasnem si¢
“POLAND, RUSSIA AND GREAT RRITAIN” staje, iz:
F. A VOigta .oooovoviieeeeeeeeeeean. Cena 25c. Anglja niema wyboru migdzy Polskg i Rosja, lecz

ma wybor migdzy honorem i Rosja;

Anglja niema wyboru migdzy Polska a Rosja, lecz
w istocie stoi przed wyborem migdzy wtlasnem
bezpieczenstwem i Rosja;

Porzucajac Polsk¢ — Anglja musiataby utraci¢
zdobyty autorytet mig¢dzynarodowy i znalazlaby
si¢ w niebezpiecznym zagrozeniu.

Nie jest to gtos Polaka, ktéory moglby byé¢ posadzo-
ny o stronniczo$¢. Jest to zwigzte, ale wyczerpujace,
sumienne i objektywne przedstawienie przez publi-
cyste angielskiego tta historycznego przyczyn i tres-
ci obecnego sporu migdzy Rosja Sowiecka a Polska.

“DEATH AT KATYN” ...ccccvverenee Cena 25c.
Zestawia wszelkie dokumentalne dane dotyczace mo- “RITWA O WARSZAWE”
git Katynskich oraz daje opowiadanie oficera pol-
skiego z obozu w Kozielsku.

“GRANICE ZACHODNIE” -

I. Matuszewskiego.......cceeeuvrennnnns Cena 25c.
Udowadnia prawa Polski do ziem Péinocno-zachod-
nich t.j. Prus Wschodnich, Gdanska, catego Pomo-
rza i calego Slaska, ziem zajetych przez najezdzce
germanskiego.

S. Strzetelskiego Cena $1.00

Stron 144 — 16 oryginalnych zdj¢é¢ fotograficznych
z obrazami powstania i ruin Warszawy. Pierwsze
peine opowiadanie o bohaterskim powstaniu W AR-
SZAWY przeciw Niemcom w sierpniu i wrzesniu
1944 roku. Zawiera fakty i dokumenty wspaniatej
walki polskiego zoinierza.

HISTORJA 63 DNI SAMOTNEJ WALKI.

Broszury mozna naby¢ w Centrali i Oddziatach
Komitetu Narodowego Amerykandio
Polskiego Pochodzenia
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